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Dziesi^ciomiljonową 
pożyczkę 

chcą nam dać* eksporterzy 
zbożowi. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Na giełdze k r ą ż y ł y wczora j pogło

ski, ze pewna zagraniczna f i rma ekspor
towa of iarowuje rządowi polskiemu 10 
mii jonów dolarów pożyczki w związku 
z projektowanej!! w y w o z e m tegorocz
nego zboża 

Paszport zagraniczny 
kosztować będzie 

5 0 0 złotych. 
Nasz warsz . koresp. teefonuje: 
Jak się dowiadujemy rząd nosi się 

z zamiarem podniesienia ceny paszportu 
zagranicznego do 500 z ło tych . 

Gen. Gourard w Poznaniu. 
Poznań, 23 sierpnia. 

Polska Agenda U-lefiraticzc*. 
Gor.cral Gourand, k t ó r y po zakoń

czeniu manewrów wojsk polskich go
ścił na wsi u ambasadora Chłapowskie-
KG. przyby ł wczora j do Poznania i zw ie 
»iził. miasto. Generał Gourand w towa
rzystwie ambasadora Chłapowskiego 
i ł oży ł w izy tę dowódcy okręgu kurpusu, 
(Jenerałowi dyw iz j i , Sosnkowsklemu. 

Niemcy przeciw decyzji 
Ligi narodów 

w s p r a w i e p o c z t y p o l s k i e j 
w G d a ń s k u . 

1'olska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 23 sierpnia. 
Dzienniki ogłaszają, tekst spjrawozda 

ttia komisji znawców w sprawie wy ty 
czenia granic portu dla poczty polskiej 
ty Gdańsku i oświadczają, że sprawozda 
•Ue ro przechodzi najbardziej pesymisty
czne oczekiwania sfer gdańskich i ozna 
cza odrzucenie życzeń sanatu gdańskie-

„Danziger Zeitung" wyraża nadzieją, 
*e rada Ligi , jako p i o t e k t o r k i wolnego 
ciasta, /mieni wniosek komisji , k tóre 
•tartą sie, jako tako możliwe do przyjęcia 
?rzo z wolne miasto. Komisja wyszła na-
tyet p0?.a życzenia Polski, rozszerzając 
Pole dł.ialanift polskiej pocziy, v*'.ycir.e 
Pfzez Pc/skę, w nocy z 3 na 6 stycznia 
t. b. 

Pi%r»a niemieckie ajnkiną komisję 
*nawców, nazywając sprawozdanie jej 

»kanda'ł.ic i zarzucając &,xonniczu«6 n». 
r:-<:tz Polski z p o g w a l ^ n i e m praw 
Cdartska 

Komuniści gruzińscy 
w Paryżu. 

Polska Afi«n«i» I lirma 
ParyJ.. ?3 sierpnia. 

„Echo de Paris" pisze że wśród ko
munistów gruzińskich, których zgroma
dzenie w y k r y l a policja, znaj-lowa! s ę 
^ogoberidze, urzędnik ambasady so
l e c k i e j i Diwańi , syn p r t * « odniczące-
8° sowieckiej misji handlowej 

/-aburzenia religijne 
w \(6ń o 

Paryż , 23 sierpnia. 
Puisha Ageh. ).• 1 i'- r 

• M a t • i i' • donosi, żo w Kongo bclglj; 
Bf iwn w okolicy Sakińis t?) nr?vs/ło 

Francja reguluje długi w Anglji. 
Minister skarbu, p. Caillaux udaje się do Londynu celem zawarcia 

ostatecznej umowy. 

Anglja badać będzie zdolność płatniczą Francji 
Paryż , 23 sierpnia. 

„Pe t i t Par is ien" , omawiając podróż 
ministra f inansów, Cail laux, pisze: 

„Pan Cail laux będzie mógł zaofiaro
wać co na jwyże j po łowę 20 mi i jonów 
funtów szter l ingów rocznie, jakich do
magać się będzie Windston Churchi l l . 
Francuski minister f inansów mógłby po 
czynić dalsze przyrzeczenia, z chwila, 
k iedy umowa Francj i ze Stanami Zjed-
noczonemi będzie rzeczą dokonaną i 
móg łby przyrzec dodatkowe w y p ł a t y 
w razie, gdyby do czasu przewidziane
go w planie Davesa ra ty regularnie i 
w całości w p ł y w a ł y . 

Pan Cai l laux zaproponuje, by co pe
w ien czas zbadano zdolności płatnicze 
Francj i i poddano rewiz j i spłaty d ługów 
międzysojuszniczych, w razie zmiany 
kursu dewiz. 

Uk ład osiągnięty w Londynie stałby 
się obowiązującym z chwi lą przyjęcia 
go przez obie komisje f inansowe par la
mentu francuskiego". 

Polityczny charakter narad 
finansowych. 

Paryż, 23 sierpnia. 
„F igaro" pisze: Narady ministra f i -

u m s ó w Cail laux z Windstonem Chur
chil lem będą miały raczej charakter po
lityczny, aniżeli techniczno-gospodarczy, 
a w y i r k narad zawisły jest nie od A n 
glji, lecz od Stanów Zjednoczonych. Na
leży dotknąć sprawy d r aź l iwe j Chodzi 
o to, w jak i sposób wierzytelności W ie l 
kiej Brytanj i mają być rozłożone na dłuż 
niKów kontynentalnych. 

Skreślenie długów było 
niemożliwe. 

Londyn , 23 sierpnia. 
Omawiając przyjazd francukiego m i 

nistra f inansów Cailaux do Londynu, w 

celu nawiązania rokowań ostatecznych, 
dążących do skonsolidowania długu 
francuskiego w AngljL prasa londyńska 
w y r a ż a nadzieję, że rokowania będą u-
wieńczone pomyś lnym skutk iem. 

„Obsenre r " .s twierdza, że rząd an
gielski zarówno jak i naród, b y l szczery 
w dążeniu do skreślenia d ługów między 
sojuszniczych, gdyż to umoż l iw i łoby 
zmniejszenie do min imum odszkodowań 
ze st rony Niemiec 1 Europa uniknęłaby 
szeregu zawik łąnych zagadnień natury 
gospodarczej. Okazało się jednak, że 
skreślenie d ługów by ła w praktyce nie
możl iwością. Wobuc tego Anglja zmu
szona by ła żądać od s w y c h d łużn ików, 
aby sptacii jej ty le , ile zmuszona jest 
zapłacić Stanom Zjednoczonym. Zdanie 
powyższe podzielają wszystk ie s t ron
n ic twa pol i tyczne Angl j i . 

Tragiczna śmierć 
łotewskiego ministra spraw zagranicznych. 

Zginął wskutek wypadku samochodowego, 
Ryga, 23 sierpnia. 

Minister spraw zagranicznych Meye
rowicz zginął w tragiczny sposób skut
kiem wypadku samochodowego. 

Minister Meyerowicz wyjechał wczo 
raj z żoną 1 dziećmi na wycieczkę w oko 
lice Tuckum, Na zakręcie stromej drogi 
samochód począł się ślizgać i wpadł w 
głęboki rów, przewracając się. Minister 
odniósł ciężkie rany, zwłaszcza, na gło
wie i szyi, wskutek czego stracił przy
tomność. Pani Meyerowicz, dzieci i szo
fer odnieśli lekkie obr&żrnia. Okolica 
jest pustkowiem i szofer musiał przebyć 
k i lka k i lometrów, by zawezwać pomoc. 
Zawiadomiono władze mieiscowe w Tu 
ckum, które wysłały pomoc lekarską na 
miejsce katastrofy. Gdy lekarz przybył 
na miejsce, minister leżał w agonji i 
zmarł wkrótce, nie odzyskawszy przy
tomności. 

Z w ł o k i ministra Meyerowicza prze

wieziono do Rygi. Zawiadomiono o wy 
padku bawiącego na wsi prezydenta m i 
nistrów. 

Wiadomość o zgonie ministra Meye
rowicza, w k tó rym Łotwa traci jednego 
i e swych najwybi tn ie js ivch mężów sta
nu wywoła ła głębokie współczucie w 
Rydze i okryła kra j żałobą. 

Depesza kondolencyjna 
min. Skrzyńskiego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 23 sierpnia. 
Minister spraw zagran'cznych Skrzyń 

ski natychmiast po otrzyru.iniu wiado
mości o tragicznym zgo v e łotewskiego 
ministra spraw azgran'cznych Mcycro-
wicza, przesłał na ręce ło:ewskiego pre
zydenta ministrów Zebmnsa depeszę z 
wv ra jami współczucia imieniem rządu 
polskiego. 

Strejk szoferów w Warszawie. 
Taksówki zniknęły z ulic stolicy. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Szoferzy taksówek warszawsk ich 

zażądali przed tygod i rem od właścic iel i 
zmiany dotychczasowych wynagrodzeń 
obliczanych procentowo od zarobionej 
w ciągu dnia sumy, na stałe pensje w 
wysokości 350 zł. miesięcznie i 5 proc. 
od obrotu. Żądania swe szoferzy moty 
w o w a l i , między nnemi, stratami, jakie 
przy procentowym obliczaniu" plac po
noszą. t r d v taksówka.fdzie do remontu. 

, .Na żądanie szoferów, właściciele tak 
sówek odpowiedziel i odmownie, wsku
tek czego w dniu wczora jszym wybuchł 
Mrr j l " H ń r y ol.\i?\ł około 1200 k ; erow-

c-

dzibic zw. zawodowego szoferów przy 
ul. Solec odbył się l iczny wiec st re jku-
jących. Po wysłuchaniu szeregu prze
mówień szoferzy postanowil i kontynuo
wać bezrobocie, przyczem wysunęl i do
datkowe żądanie, aby właściciele doro
żek zawieral i u m o w y ze związk iem. 

Na mieście strejk szoferów uwido
cznił się w jaskrawy sposób. Zniknęły 
tak już charakterystyczne dla Warsza
w y diunie sznury taksówek. Na ulicach 
widać jedynie samochody prywatne i 
nieliczne stosunkowo dorożki , k ie rowa
ne przz właśeciel i . Zwraca ły uwagę tak 
sówki ..strcjkuja.ee". kursujące po mie
ście w snrawach szoferów ub w łaśc i 
cieli z l icznikami, zasłoniętymi gazetą 

27 wyroKów śmiem 
w Homlu 

r z e k o m o z a s z p i e g o s t w o n a r z e c z 
P o l s k i . 

Wilno, ' 23 sierpnia. 
Według urzędowego doniesienia po» 

danego przez prasę mińską, władze są
dowe w Homle, po jednodniowej rozpra 
wie sądowej wyda ły wyrok śmierci na 27 
osób za rzekome uprawianie szpiegost' 
wa na rzecz Polski. 

Według wiadomości ze źródeł wiaro 
godnych miejseowa G.P.U. zainscenizo-
wała w oszukańczy sposób podejrzenie. 
Jednemu z oskarżonych zamieszkałemu 
przy ul icy im. Róży Luksemburg podrzu
cono kompromitujące dokumenty. W na 
stępstwłe tego aresztowano 27 osób. 
Śledztwo było prowadzono w ciągu 
trzech dni i dnia 19 sierpnia odczytano 
aresztowanym wy rok i skazujące wszy
stkich 27 na śmierć przez rozstrzelanie. 
W y r o k wykonano dnia 20 sierpnia o go 
dżinie 4 ranoPisma sowieckie piszą, iż 
jest to ty lko początek akcji władz sowie 
ckich, skierowanej przeciwko w y w r o t o 
wej działalności polaków na terenie Bia
łorusi. 

Międzynarodowy kongres 
socjalistów w Marsylji. 

Polska Agencja Telerraflcx«a. 

Mar jy l ja , 23 sierpnia. 
Międzynarodowy kongres socjalisty

czny obradował po południu nad spra
wami politycznemi, a mianowicie nad 
sprawą międzynarodowego pokoju, bez
pieczeństwa, rozbrojenia i sprawą wa lk i 
robotników przeciw wojnie. 

Delegat Angl j i Buckston zaznaczył, 
że wojna może być uniemożliwiona, je
żeli robotnicy zastosują wszystkie środ
k i . Mówca życzył, by konferencja Świa
towa w zakresie rozbrojenia zwalezała 
taktykę komunistów którzy głoszą de
zercję i bunt. Zawarcie układu o bezpie 
czpństwic jest rzeczą konieczną. 

W końcu Buckston domagał się wstą 
penia Niemiec ilo Ligi Narodów. 

AnsKiego 

http://strcjkuja.ee
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Co m ó w i k r o n p r i n c n i e m i e c k i ? 

Anglja i Niemca są naturalnymi 
sojusznikami. 

Korespondent „Da i l y Express" w 
Ber l in ie, zamieszcza w swem piśmie 
w y w i a d z b y ł y m kronpr incem niemiec
k im, k t ó r y z naiwnością t radycy jną u 
Hohenzolernów, wygłasza dalej urbi et 
orbi świadomie sfałszowane „ p r a w d y " . 

— Angl ja i Niemcy, powiedział k ron 
princ są naturalnymi sojusznikami. Oba 
te kraje rozw i ja ł y się pomyślnie w prze 
szlości, niechaj jestem przekonany, w 
przyszłości pomyślnie rozwi ja ją się na
dal. Mo im ideałem jest zbliżenie pomię
dzy Anglja i Niemcami i b y ł b y m dumny, 
gdybym mógł coś uczynić dla osiągnię
cia tego zbliżenia. Jeżeli nic uda mi sie 
tego uczynić, w ierzę, że synowie moi 
po mnie dążyć będą do tegoż celu. 

— Pragnę uwoln ić Niemcy od tych 
zarzutów oszczerczych, jakie na nie rzu 
cają nasi w rogow ie . Pragnę dowieść 
świa tu , że Niemcy nie są odpowiedzial
ni za rozpoczęcie w o j n y . Właśnie z po
wodu oskarżenia Niemiec o zbrodnię 
w y w o ł a n i a wo jny , istnieje jeszcze dz i 
siaj w Angl j i prąd antyniemiecki . Ja dą
żę do obalenia t ych oskarżeń, które nic 
pow inny itsnieć wś ród naturalnych so
juszników (t. j . wś ród Angl j i i Niemiec). 

— Spengler ma rację mówiąc, iż Eu
ropa przypomina dziś starą kobietę, czy 
niącą wszys tko dla odmłodzenia się. Na 
sza zachodnia cywi l izac ja znajduje się 
w stanie upadku. Jeżeli Europa nie o-
trząśnie się, nie skupi s w y c h si ł , biała 
rasa znajdzie się niebawem w niewol i 
u żół tej i czarnej rasy. 

— Anglja* powinna obecnie zdać so
bie sprawę, jak i popełni ła błąd, posy ła
jąc w czasie w o j n y przec iwko Niem
com wojska „ k o l o r o w e " . Angl ja przez 
ten swó j k rok pozwol i ła rasie czarnej 
zapoznać się z warunkami w o j n y wspó ł 
czesnej, z jej techniczną organizacją. — 
W y obserwujecie obecnie te rezul taty 
waszych b łędów w Marokko , gdzie r i -
fowic są w możności wa lczyć z f rancu
zami. Analogiczne wydarzen ia w i d z i m y 
w Indjach i wogóle na Wschodzie. Co 
rok czarne niebezpieczeństwo wzrasta . 
— Nie jestem alarmistą — m ó w i ł b. 
k ronpr inc niemiecki — i nic sądzę, iż już 
obecnie załamie się nasza zachodnia cy 
wi l izac ja, jednakże obecne wyda rze 
nia w Af ryce i Indjach doprowadzą do 
zwyc ięs twa czarnej rasy nad białą, je
żeli Europa nic przedsięweźmie aiezbęd 
\iych ś rodków. 

Pod koniec rozmowy , b. kronpr inc z 
dziecinnym żalem ośw iadczy ł : 

„ A c h ! jak ja zazdroszczę waszemu 
następcy t r onu ! On jest szczęśl iwym 
cz łow iek iem! Może jechać gdzie t y l ko 
zapragnie! Ja również lubię podróże, 
ale mnie nie pozwalają podróżować... 
Wierzę jednak, że to krępujące rozpo

rządzenie będzie niebawem zniesione. 
Oto dlaczego powiem w a m n i e ; „ Ż e 
gnajcie n a m ! " , lecz: ,;Do w idzen ia ! " . 

Na zapytanie dziennikarza, jaki za
w ó d kronpr inc w y b r a ł dla swyc ł j synów 
kronpr inc odpowiedzia ł : 

— Starszy syn Wi lhe lm będzie agro 
nomem. Chcia łby zostać w o j s k o w y m , 
ecz w chwi l i obecnej nic znajdzie odpo
wiedniego dla siebie miejsca w armj i . 
Drug i mój syn, książę L u d w i k Ferdy
nand będzie kupcem. Wyś lę go do Ham 
burga, a następnie do Ameryk i . Naimlod 
szy syn poświęci się leśnictwu. 

Przed ukończeniem w y w i a d u k ron 
princ 'podszedł do okna i patrząc na u l i 
cę, powiedzia ł : Lubię patrzeć na prze
chodzących ludzi . Jakiż naród potraf i ł 
by tak szybko „podreperować s ię" po 
takiej klęsce, jak naród niemiecki? Je
stem dumny, że jestem niemcem; szczy 
cę się współczesnemi Niemcami i no
w y m Niemcom pragnę poświęcić swe 
s i ł y " . 

O sancta simplicitas. 

Zbr©*--Ja m moście ks. Józefa 
w Warszawie. 

Bandyci obrabowali małopohnina, poczem wrzucili go 
do Wisły. 

Nasz warsz . koresp. telefonuje: 
D w a j rybacy z Saskiej Kępy, pp. 

Andrzej i W ł a d y s ł a w bracia Szpowscy, 
przejeżdżając łódką w pobliżu mostu 
ks. Poniatowskiego, usłyszeli ok rzyk 
t rwog i . Coś ciężkiego runęło do W i s t y . 

Po chwi l i z w o d y w y n u r z y ł a się glo 
w a i niezwłocznie znik ła. 

K i lka uderzeń wios łem i oto jeden 
z dzielnych rybaków zdołał dosięgnąć 
tonącego, k t ó r y by ł już n ieprzytomny. 
Ułożono go na dnie łodzi i sk ierowano 
się ku brzegowi . 

Po wybrzeżu przechodził właśnie po 
l icjant. Dowiedz iawszy się o stanie rze
czy, przewóiz ł nieprzytomnego męż
czyznę do komisar iatu, gdzie wk ró tce 
z jawi ł się w e z w a n y lekarz Pogotowia. 

Dzięki zastosowaniu sztucznego od
dychania, nieznajomy wróc i ł do życia 

Polska czyni wysiłki 
aby debaty nad sprawą bezpieczeństwa prowadzone 

były na terenie Ligi narodów. 
Warszawa, «2 sierpnia 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiaj o godzinie 13-ej odbyła się w 
ministerstwie spraw zagranicznych kon
ferencja prasowa. 

Na wstępie konferenq' i naczelnik 
wydzia łu prasowego M. S. Z. p. Brabow-
ski, oświadczył, t e ze względów natury 
wewnęt rzne - administracyjnej, na ży
czenie Finlandj i , konferencja bał tycka 
która miała się odbyć w Tal inie został?, 
przeniesiona do Genewy- Termin powyż 
szej konferencj i nie został jeszcze ściśle 
ustalony. Najprawdopodobniej odbędzie 
się ona na k i lka dn i przed zgromadze
niem Lig i . 

Następnie referent dla spraw L ig i w 
M. S. Z. dr. Ty tus Komarn ick i zobrazo
w a ł szczegółowo program prac w rze 
śniowej sesji L ig i , omawiał sprawy orga
nizacyjne, f inansowe oraz porządek 
dzienny, zaznaczając, że na wrześniowej 
sesji L ig i znajdują się m. in . dw ie sprawy 

polskie, a mianowicie: kwestja składu a-
municji w Westerplatte, oraz sprawa słu 
żby pocztowej na terenie w . m. Gdań
ska. Dalej zwróc i ł p. Komarn ick i specjał 
ną uwagę na sprawę arbitrażu w stosun
kach międzynarodowych ( która to spra
wa będzie centralnym zagadnieniem o-
becnej se^ji Ligi, tembardziej, że wcho
dzi tc w achubę oświadczenie Angl j i , że 
nie przyjmuje protokułu genewskiego. 

Wreszcie podkreśli ł , i e dzięki osobiste
mu kon t rak tow i przedstawiciel i mo
carstw w Genewie rozstrzygniętą zape
wnie zostanie pomyślnie sprawa sfinali
zowania paktu gwarancyjnego, 

Polsce specjalnie chodzi o to, by 
wszelka dyskusja na temat wzajemnych 
stosunków gwarancyjnych między mo
carstwami odbywała się wyłącznie na te 
renie Ligi, Wszelkie bowiem próby prze 
niesienia tej sprawy poza obręb Ligi, 
stworzyłoby niebezpieczeństwo dla Pol
ski. 

i po up ływ ie godzny, mógł już rozma* 
wiać. B y ł to, jak wyn i ka ł o ze znalezio
nych p rzy n im dokumentów, 50-letni 
Józef Tu rowsk i , mieszkaniec Iwonicza 
w Małopolsce środkowej . 

Małopolanin, bawiący jpo raz pierw* 
szy w Warszawie , padł ofiarą napadu 
bandyckiego. Gdy przechodził mostem 
z W a r s z a w y na Pragę, nagle zastąpi ł 0 

mu drogę dwuch- mężczyzn i kobieta-
Jeden z napastników ścisnął p. Turow
skiego za gardło, drugi obrabował go 
z 500 dolarów i złotego zegarka, poczerń 
cala t ró jka chwyc i ł a go na ręce, roz* 
bujała i przerzucła przez barjere do 
W i s ł y . 

P. Tu rowsk i nie umie p ł ywać i gdy
by nie szybka pomoc braci Szpowskich\ 
n iewątp l iw ie poszedłby ną dno. 

Zbrodniczy napad na nowej arterj l 
łączącej Warszawę z Pragą, powinien 
zwróc ić na ten punkt szczególną uwag? 
policj i . i 

Czy znacie tę Xv 
Czy w i e c i e gdz ie on obecnie -

Odpow edzi przyjmuje 
kancelmja k i n o t e a t r u | J 

*rz? 
b y w a ? 

LUKA". 

Czytajcie 

S i ! I i ! 

M A X et A L E X FISCHER. 

Podczas p ie rwszych pięciu rendez-
vous, k tó re miałem z nią w cukierni na 
u l i cy Hav re , z jawiała się za każdym ra 
zem w innej tualccie. Trzeba być bar
dzo boga tym, aby mieć aspiracje k ro 
czyć po lewej stronie damy, którą się 
w idz i tak ładnie ubraną. 
Na te nluksus pozwol ić sobje może młody 
cz łowiek , gdy ma w majątku conajmnicj 
oięćset tys ięcy f ranków. . 

W y z n a ł e m j e j : „ kocham Cię" . 
Podczas następnych pięciu rendez-

vous, k tóre miałem z nią, skonstatowa
łem z radością, że pochwal ić się także 
może w ie lką ilością kapeluszy. 

W y r w a ł o mi się nagle: . .Ubóstwiam 
C ię" , co nie przeszkadzało mi dodać: 

— „Pan i jest zaopatrzona w obfitą 
ilość garderoby. 

Potakująco k iwnę ła swoją blond g ło 
wą , zdawała się zastanawiać nad czemś 
i powiedz ia ła : 

— Brak mi t y l ko płaszcza. 
Stara łem się, by przypomnieć sobie 

ceny, uwidocznione na katalogach wie l 
k ich magazynów. 

Skończywszy moje rozmyślania za
p y t a ł e m : 

— Czy pani chce zostać moją mai -
Wyase'ą? 

Fanny nie mia ła powodu m l odmć 
w ić . 

I ja bytetr i w stanie jej coś niecoś za
of iarować. 

— Chcę C i , moja droga, kupić płaszcz. 
— Jakiś t y dobry , mój d r o g i ! 
— K t ó r y c i się podoba Co? Rue 

Joubert? u małej nieznanej k r a w c o 
we j? . . Czterysta f r a n k ó w ? Doprawdy , 
to jest bardzo tanio. Oto je masz. 

W y j ą ł e m port fel i g ra tu lowałem so
bie w myś l i , że mam takie małe wyda t 
k i , gdyż moja przy jac ió łka miała wszy 
stko. 

Powróc iwszy do mieszkania swego, 
zapisałem w notesie w rubryce w y d a t 
k ó w : „płaszcz dla Fanny, 400 f ranków" . 

Gdy spotkałem Fanny, musiałem na 
samym wstępie zapytać: 

— Płaszcz, moja d r o g a ? " Nie mam 
go jeszcze. W y o b r a ź sobie w chwi l i , 
gdy wyb ie ra łam się na ulicę Joubert, 
przyszła mleczarka z rachunkiem. Od 
k i l ku tygodni nie za ła tw ia łam rachun
ków . Uzbiera ło się aż 320 f ranków. By
łam zmuszona... 

— T o drobnostka! 
Wieczorem zanotowałem: na uzuneł 

nicnie płaszcza Fanny — 320 f ranków. 
Następnego dnia, gdy przyszedłem do 

Fanny, skoczyła mi na szyję. 
Wybuch ła śmiechem: 
— Doprawdy , mój drogi , pech nas 

prześladuje. Idąc do k rawcowe j , tuż po 
twojem odejściu, na chwi lkę wstąpi łam 
do mamy... T y wiesz, gdzie to jest, 
k iosk z gazetami, k tó r y mieści się na ro -
gu boulcvard Hausmann i u l icy Caumar-
tin... By ła bardzo zadowolona I cieszyła 
się z moich odwiedzin. Biedna mama, 
zabrakło jej p rawic 399 f ranków do ra 
chunku za dz ie rżaw^ ' Nin mogłam prze

cież odmówić, n ieprawdaż? Pożyczy łam 
Wieczorem na konto moich w y d a t 

k ó w dopisałem z n o w u : „d la uzupełnie
nia płaszcza Fanny, 399 f r anków" . 

Życie nauczyło mię być przezornym. 
Poradzi łem przeto Fanny, aby posłała 
służącą po płaszcz. Powiedz ia łem iej. że 
wyg ląda na bardzo zmęczoną, że w in
teresie je j zdrowia nie powinna wycho
dzić przez całe czterdzieści osiein go
dzin, że najmniejsza droga do młeczarki 
czy do matk i może sprowadzić chorobę. 

Przy rzek ła spełnić moją prośbę. 
Po dwóch dniach przyszedłszy do niej 

dowiedziałem się. że nigdzie nie by ła . 
Ona sama zaczęła mi opowiadać: 
— Nie odgadniesz z k im przepędzi

łam wieczór u mnie, mój d rog i ! Z Simon 
ne. Gra ł yśmy całą noc do czwar te j rano 
w ka r t y . Jestem bardzo szczęśliwa. T e 
raz nie wątpię, że jestem kochaną, kocha 
ną przez Ciebie. Przegra łam wszys tko 
co miałam... 

Przedewszystk iem czterysta f ranków, 
przeznaczonych na płaszcz i 127 f ran 
ków , które pozostałam jej dłużna. 

• • * 
Ponieważ kar tka w notesie za miesiąc 

czerwiec się kończyła napisałem: „D la 
uzupe łn icn ia j łaszcza Fanny do przenie 
sienią 2700 f r anków" . 

Jestem porządnym chłopcem. Kon ty 
nuowałem skrupulatnie zapisywanie mo
ich w y d a t k ó w dzień po dn iu : 

Czwar tek — za płaszcz Fanny 625 fr . 
Piątek — za płaszcz Fanny 99 20 f r . 
Sobota — za płaszcz Fanny 1.310 fr. 
Niedziela za płaszcz F. 200 f ranków 
P rzedz ia ł ek — za płaszcz F. 5.315 fr. 
\v> -ok — z a płaszcz F. 16 f ranków 
Środa — iden 287 fr. 

traszne 

vcje.d<. 
chwi l 

.3 fran-
>lo m 

Końcyz ł się sierpień. W idz i i łem że 
tak dalej być nie może. Nie dlatego, że 
już nie by ło b ia łych kar tek w moim no 
tesie, gdzie zapisywałem w y d m o sumv 

T o nie by łoby jeszcze takie 
Lecz nie miałem już pieniędzy. 

Z l i czywszy poszczególne, p 
szedłem do wniosku ,że aż do 
płaszcz Fanny kosztuje mię 52 
ków. Z pieniędzy mojch pozo 
wszystk iego 425 i ranków. Jeśli wie;: 
chc ia łbym zrobić sobie tę przyjemność 
b y wy jść k iedyś z Fanny i w n o w y n 
płaszczu, "musiałbym conajm i odło
żyć 25 f ranków potrzebnych na przecie 
dzkę, z pozostałemi 40 f rankami udać 
się i r chmiast do k r a w c o w e j na ulice 
Joubert. 

N i jutrz t r i umfowa łem: 
— Nareszcie, Fanny, ot rzymałaś tet 

p ł asz ' z ! 
— Tak, przysłano mi go wczora j w i t 

czór. Lecz zastanawiam się nad tein 
gdzie ja oczy mia łam, gdy Cię zapewnU 
łam. że m i się podoba. Podszewka jes< 
bardzo nieładna. 

— Widzia łaś, że oponowałem. 
ne jes' na obiedzie w domu. ZamienilV-

— Ależ niema o czem m ó w i ć ! S i ' " 0 " 
śmy się grzebieniami. Ona jest głupia- ta 
Simonne! Obei rzy j jej grzebień z ja
snego szy ldkretu. 

Rzadka okazja. Ją kosztował 23 fran 
k i . Nie wiedzia łem, co jej odpowiedzieć. 
Fanny przycisnęła mię do serca mocno 
bardzo mocno i całując mię szepnęła: 

— Czy ja cię powinnam doprawdy 
kochać mój coco? Oto już od sześciu 
micsiocy jesteś moim amantem... I n I e 

dsotałam od Ciebie nawet płaszcza! 
T łum. lad . Miech-
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Zarzuty marsz. Piłsudskiego 
w oświetleniu szeta sztabu generalnego 

W A R S Z A W A , 21 sierpnia. (PAT). — 
Szef sztaba generalnego komunikuje; 

Według sprawozdania w „Kurierze 
Porannym" z dnia 10 sierpnia r. b. miał 
pan marszałek Piłsudski na zjeździe b, le
gionistów dnia 9 b. m. rzekomo oświad
czyć, że przy okazji pracy nad książką 
„Rok 1920" przekonał się, że archiwum 
sztabu generalnego zawiera odnośnie ope
racji tego roku dokumenty nieprawdziwe, 
z czego wysunęły niektóre pisma ostre za
rzuty przeciwko sztabowi generalnemu, 
insynuując mu , świadome fałszowanie, 
względnie usuwanie aktów operacyjnych. 

Jako zwierzchnik odpowiedzialny za 
prace sztabu generalnego zastrzegam się 
przeciwko podobnym twierdzeniom, go
dzącym w honor żołnierza i sumienność 
n&ukcwą tych, którym powierzono stać na 
straży aktów historycznych. W czasie o-
pracowywania przez p. marszałka Piłsud
skiego książki „Rok 1920" szef biura hi
storycznego przeprowadzał osobiście po-
s-.--kiwania w archiwum aktów w myśl żą
dań p. marszałka, robiąc odpisy i wyciągi. 
Nie podniesiono wówczas żadnych wątpli
wości co do pewnych dokumentów. 

G r a n i c a p o l s k o - n i e m i e c k a 
u t r u d n i a r o k o w a n i a 

LONDYN, 21 sierpnia. (PAT). We i le 
informacji „Daily Telegraph", spodziewa
ją się, że rząd niemiecki w związku z tre
ścią noty irancusWef podejmie rokowania. 
W takim wypadku, mogliby rzeczoznawcy 
państw zainteresowanych rozpocząć już 
teraz opracowanie paktu gwarancyjnego, 
poczem Briand, Chamberlain i Vandervel-
de mogliby zjechać się z ministrem niemie
ckim Stresemannem w Brukseli lub gdzie
indziej. Narazić ma być rozważana kwe
stia granic zachodnich, wykluczone będzie 
rozważanie granic niem.-polskich i nie-
miecko-czesko-słowackich, aby nie utru
dniać rokowań. 

S f e r y g o s p o d a r c z e A u s f r j j 
w W a r s z a w i e 

WIEDEŃ, 21 sierpnia. (Pat.) — „Neue 
Freie Presse" wita. życzliwie plan wyjaz
du ausitrjackłch prze<§stawicłe'!i sfer go
spodarczych i finansowych do Warszawy. 
Poirofflumiiemie jes*t konieczne, pisze dzien
nik, ponieważ stosunki gospodarcze mię
dzy Polską i Austnją prawie zupełnie u-
stały. Pierwotny plam wysłania fcmmalmej 
delegacji został zaniechamy. Przedstawi
ciele gospodarczych korporacji austriac
kich wyjadą do Warszawy nieizaileiżmie od 
siebie, aby zetknąć się z pnzedstawileicła-
011 rządu polskiego. 

B e r g s o n b a r d z o c h o r y 
GENEWA, 21 sierpnia. (PaiL) — Stam 

ttdnowia filozofa francuskiego Henryka 
Bergsona ułegł raaozmetmiu pogorszeniu. 

C z l c z e r i n - D ' A n n u n z i o - M u s s o -

LONDYN, 21 sierpnia. (Part.) — „Daily 
Herald" donosó, że Czicizerim zdecydował 
się spędzić swój urlop na Capri, aby omó
wić projekt zbliżenia między Rosją a 
Włochami. D'Anmunzio usiłował dawniej 
już nawiązać stosunki między Włochami 
a Rosją i miał konferencję z Miussolimim 
podczas wizyty premjera włoskiego w 
Gar donie. 

S z c z y t E l b r u s a z d o b y t y 
WIEDEŃ, 21 sierpnia. (PAT). „Neues 

Wiener Abendblatt" donosi z Moskwy: 
Grupa turystów zdołała wedrzeć się na 
najwyższy szczyt Kaukazu, Elbrus. 

Zwróciłem się do p. marszałka Piłsud
skiego z prośbą, by podał do wiadomości 
szlabu generalnego, jakich kwestionowa
nych dokumentów brak zauważył, Z chwi
lą sprecyzowania zarzutów odpowiednie 
działy archiwum będą zbadane przez fa-
ehewą komisję, złożoną z historyków woj
skowych i zaproi -onych cywilnych, a to 
celem stwierdzenia zarówno autentyczno
ści, jak i kompletności dat źródłowych i 
usunięcia podejrzeń, ciążących na sztabie 
generalnym. 

Na kongresie sfonistycznym 
Posłowie Grunbaum i Reich KrytyKuią polityKę 

Anglii w Palestynie 
WIEDEŃ, 21 sierpnia. (AW). W e wczo

rajszych rozprawach wzięli udział również 
pp, Grunbaum i dr. Leon Reich. 

Pierwszy z nich, należący do radykal
nej partji żydowskiej, krytykował polity
kę egzekutywy, jako pozbawioną jakiego
kolwiek systemu. Mówca stwierdził, że 
doświadczenia wykazały, iż Anglja za
niedbuje jedno zc swych głównych zadań, 
t, j . zachowuje zupełną obojętność w kie-

STREJK GENERALNY w WARSZAWIE 
Będzie proklamowany w poniedziałek lub we wtorek* 

KONFERENCJA w SPRAWIE STREJKU Z Warszawy donoszą nam: W lokalu 
O. K. R, P. P, S. odbył się wiec związków 
zawodowych, które prowadzi PPS. 

Na wiec przybyło około 3 tysięcy o-
sób. 

Przemawiali p.p. Preiss, Szczypiorski, 
Gardecki i inni. Mówcy wzywali zebra
nych do wytrwania w strejku, 

W rezultacie uchwalono w zależności 
od wyniku narad i rokowań, prowadzo
nych z przemysłowcami, proklamować 
strejk powszechny w nadchodzący ponie
działek ewentualnie wtorek. 

Początkowo, jak wiadomo, strejk po
wszechny zapowiedziany był na dziś (so
bota), z powziętej zaś rezolucji widać, że 
możliwość dojścia do porozumienia jesz
cze istnieje i dlatego termin strejku po
wszechnego przesunięto. 

Po ukończeniu wiecu niewielka grupa 
komunistów zaintonowała „Międzynaro
dówkę", ale wobec spokojnej postawy o-
gromnej większości wiccowników, komu
niści szybko rozeszli się, nie wywołując 
żadnych zajść. 

METALOWCÓW. 

W A R S Z A W A , 21 sierpnia. (Pat.) — 
W dniu 21 b. m. w ministerstwie pracy i 
opieki społecznej pod przewodnictwem 
głównego inspektora pracy p. Klot ta to
czyły się wanady pomiędzy przemysłow
cami i organizacjami robotników przemy
słu metalowego. Pan redaktor TelHer w 
imieniu związku robotników przemysłu 
metalowego przedstawił propozycję zwiąż 
ku co do całokształtu umowy, zaznacza
jąc, że propozycje wysunięte przez prze
wodniczącego na poprzedniej konferencji 
nie zadowalniają robotników i podwyżki 
dla wszystkich kategonji robotników — 
winny być jednakowe i wyższe niż dzie
sięć procent. Przedstawiciel bloku pod
trzymywał swe żądanie. Przedstawiciele 
przemysłu Okolski i Ohorzewski zazna
czyli, że wyrażając zgodę na propozycje 
przedstawiciela rządu co dio podwyżki o 5 
do 10 procent, uczynil i maksimum możli
wych ustępstw. Przewodniczący zwrócił 
się z apelem do obu stron, że należałoby 
jeikraiiprędzej doprowadzić do porozumie
nia. W razie wysunięcia dalszych propo
zycji, jutro odbędzie się następna konfe
rencja. 

Nowe obostrzenia paszportowe 
p r a y w y j a z d a c h sagransee. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Min. spraw wewnętrznych poleciło wo

jewodom przypomnieć urzędom admini
stracyjnym I-szej instancji, że od petentów 
składających podania o paszporty zagra
niczne, zarówno ulgowe, jak normalne, na
leży żądać zaświadczeń władz skarbo
wych o uiszczeniu podatków. 

Od tych zaświadczeń wolne są tylko o-
soby wyjeżdżające w celach naukowych, 
na zjazdy międzynarodowe i w wypadkach 
nagłych. 

W tymże okólniku ministerstwo poleca. 

aby paszporty ulgowe były krótkotermino
we i aby na nich czyniono adnotację, że 
paszport może być przedłużony przez kon
sulat tylko za opłatą 250 zł. Tego rodzaiu 

'adnotacja będą mieli także wszyscy uczesł 
nicy pielgrzymek do Rzymu. Przyczem na 
pielgrzymki należy wydawać paszporty z 
terminem 21-o dniowym, 0 ile możności 
zbiorowe, a nie indywidualne. 

Wreszcie ministerstwo na zakończenie 
poleca jaknajoględniejsze wydawanie pasz
portów ulgowych-

Bestfalshi czyn dwuch warszawiaKów 
15-letnla dziewczyna ofiarą okropnego gwałtu 

Z Warszawy donoszą: 
W kolonji Grobiec, położonej w pobli

żu Czerska, znaleziono w polu bezprzy-
tomną w strzępach odzieży 15-letnią Bro
nisławę Jaworską, córkę jednego z miej
scowych gospodarzy. (Natychmiast zawia
domiono o tem policję, która po doprowa
dzeniu do przytomności dziewczyny, do
wiedziała się d niej, iż padła ona ofiarą 
bestjalstwa ze strony jakichś dwóch męż
czyzn, jak* ich określiła, warszawiaków. 

Policja zarządziła skrupulatne docho
dzenie i wkrótce dzięki funkcjonariuszom 
policji powiatowej zdołała ustalić, że 
istotnie sprawcy przybyli z Warszawy i 
że są to niejaki Marjan Grobner, zamie
szkały przy ulicy Łuckiej nr. 7 oraz Wła
dysław Prokop, zamieszkały przy ulicy 
Krochmalnej nr. 73. Obu tych, jak się o-

kazało młodzieńców zatrzymano, podda
no konfrontacji,, poczem obaj przyznali 
się, że istotnie dopuścili się gwałtu pod
czas wycieczki, jaką urządzili do Czerska. 
Obu aresztowano i osadzono w więzieniu. 

P o s ł o w i e g d a ń s c y p o s t a w i e n i 
w s t a n o s k a r ż e n i a 

GDAŃSK, 20 sierpnia. (AW). Ustępu
jący senat postawił w stan oskarżenia kil
ku posłów, wytaczając im dochodzenie są-
dowo-śledcze. Są to posłowie Bahl, Blawir 
i Meyer, 
•• m%£

r

'ortłr rM' t»A wj*|Jt i « n ^ . # m n 
Zarzuty, stawiane wymienionym po

słom, są tak błahe i nie wytrzymujące kry
tyki, że dowodzą jedynie o mściwości par
tyjnej nacjonalistycznego senatu. 

runku odbudowy kraju. Palestyna jest dli 
wielu krajem wymarzonym i dlatego przeć 
stawia obecnie jeden wielki obóz imigran 
tów, składających się niestety przeważni* 
z lndzi, którzy uchodzą z krajów Europ* 
wschodniej, z obawy przed przeżywanym 
przez nie kryzysem ekonomicznym. 

Dr. Reich krytykował ostatnie zarżą 
dzenia, odnośnie wstrzymania napływt 
imigrantów, nawołując do tego, aby ni 
utrudniano ludziom pracy przeniesienii 
się do Palestyny, zapobiegając jedynie na 
pływowi do kraju poszukiwaczy interesu 
Dr. Reich stwierdził, że Anglja zaniedba 
ła w Palestynie sprawy szkolnictwa. Dr 
Reich wyraził pogląd, iż koniecznem jes 
stworzenie w Palestynie takich warun 
ków, aby wszyscy żydzi mogli w tym krajt 
żyć na takiej stopie, jakiej wymaga war 
teść indywidualna poszczególnych jedno'1 

stek. 
Na dzisiejszem posiedzeniu poseł dr 

Reich przemawiał ponownie, poruszając 
raz ieszcze kwestję imigracji do Palesty 
ny. Po nim przemawiał, witany owacyjnie 
Włodzimierz Zaboczyński. 

GŁÓWNA KOMISJA KONGRESU. 
WIEDEK. 21 sierpnia, ( P a t . ) — N« 

kongresie sjonistycznym wczoraj późnym; 
wieczorem wybrano główną komisję kon-! 
gresu, złożoną z 34 członków. Zadaniem; 
jej będzie przygotowanie wniosków ttfl 
plenum. Przewodniczącym wybrany zo-» 
stał amerykanin Goldiberg, wicc-przewod> I 
niczącym poseł Leon Reich i maJarj .1 
Struok. Prezydent Weiziwan rozporządza 
w tej komisji 19 glosami, posiada wię<;'< 
nieznaczną większość. 

Dzisiaj toczyła się w dalszym ciągi i 
dyskusja generalna nad • sprawozdaniami 
Przemawiał m., in. poseł rabin Thon. 

n i e m i n i s t r a 
s k a r b u n a u l i c y w K a n t o n i e 

PEKIN, 21 sierpnia, (PAT). „United 
Press" donosi z Kantonu, że minister skar
bu tamtejszego rządu, Lin-Czan-Go, zosta) 
20 b, m, rano zamordowany na ulicy prze) 
nieznanego osobnika. Wiadomość ta wy
wołała w tutejszych kołach cudzoziem
skich wielkie wrażenie, jakkolwiek nic-
jest ustalone, czy istnieje jakiś związek 
między zwróconemi przeciw żegludze an
gielskiej zarządzeniami rządu kantorskie
go a popełnionem morderstwem. 

Sądzą jednak, że morderstwo to zao 
strzy naprężoną sytuację i conajmniej u-f 
trudni misję komendanta floty angielskiej 
w Chinach, Sinclaira, który znajduje sic; 
już w drodze do Kantonu. Pesymiści twier
dzą, że morderstwo jest zapowiedzią da* 
Ieko donioślejszych wypadków. Angielskie 
koła kupieckie, których straty codziennie 
obliczane są na railjony, obawiają się u-
szczuplenia handlu angielskiego i wywie
rają silny nacisk w kierunku rozpoczęcia 
polityki zbrojnej interwencji. Jeżeli nie 
uda się skłonić rządu kantońskiego do 
cofnięcia anty angielskich rozporządzeń 
to Anglja prawdopodobnie odmówi udzia
łu w konferencji celnej i będzie się starała 

'wpłynąć w tvm kierunku na inne mocar
stwa. 

w y d a l o n a z M o n g o l i i 
Za propagandę anfybolszewichą 
N O W Y JORK, 21 sierpnia. (PAT) 

„United Press" donosi z Urgii, że rządi 
mongolski wydalił amerykańską ekspedy
cję, która pod kierownictwem uczonego 
Andrewsa zajmowała się pomiarami w 
Mongolji. Ekspedycja robiła zdjęcia topo
graficzne, które, zdaniem rządu mongol
skiego, służyły nietylko celom naukowym. 
Kilku uczestników ekspedycji uprawiało 
jakoby szpiegostwo i propagandę antybol-
sze wieka. 

Dziś p o w t ó r z e n i e 
premjery wielkiego 
egzotycznego filmu. SESSUE MIA IKARA 

w wielkim 12-akt owym programie p. t. 

Orkiestra pod kier. A. Czodnowskfogo. 
Początek o godz. 6-e|, ostatni seans o godz. 10-ej, 
Soboty i niedziele o godz. 4-e). „TtjNn tom wm M tówwr korne dja oby 

czajowa w 6-u 
aktach. i 

JJ Ostatnie 3 przedstaw, zespołu artystów lwowskich W V • * • 
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W a l k a z r e d u k c j ą p r a c y 
Czy unieruchomienie warsztatów nie jest zwykłym manewrem 

taktycznym przemysłowców 
Robotnicy poprą słuszne postulaty przemysłowców w dziedzinie dewizowej 

W y w i a d własny „Głosu P o l s k i e g o " z s e k r e t a r z e m z w i ą z k u k l a s o w e g o w ł ó k n i a r z y Fr. Ka łużyńsk im 
Ograniczenia kredytowe dla przemy- j inter lokutor — iż o i le chodzi o rynlki zby-

"u włókienniczego, przeprowadzane tu i stan składów fabrycznych, to nie 
rzez rząd z żelazną stanowczością oraz | widzę przyczyn, któreby zmuszały prze-
graniczenia przydziału walut wywoła ły j mysł do redukcj i dni pracy. 

przemyśle włókienniczym ruch ku prze-
rowadzeniu redukcji pracy. Ten stan 
jeozy spowodował poruszenie w organi-
icjach robotniczych, które postanowiły 
i wszelką cenę przeciwdziałać- zwięk-
-aniu się ammji bezrobotnych. 

Chcąc zaznajomić się z pogladami na 
sprawę przywódców związków robot-

ezych, zwrócil iśmy się do sekretariatu 
' viąiziku klasowego włókniarzy. 

P. Kałużyński, sekretarz klasowego 
wiązku zawodowego robotn ików prze-
ysłu włókienniezego stwierdził na wstę-
e, iż związek klasowy nie sprecyzował 
szcze swego poglądu na przyczyny re-
lkcj i pracy, przeprowadzanej przez 
zemysł od ubiegłego tygodnia. 

— Muszę podkreślić — mówił nasz 

Istnieją więc dwie al ternatywy: albo 
redukcja pracy jest skutkiem trudności 
walutowych i dyskontowych, albo jest ona 
zwyk łym manewrem taktycznym przemy
słu. 

Na tę ostatnią hipotezę naprowadza 
mnie zwłaszcza fakt, iiż redukcja prze
prowadzana jest z większą intensywno
ścią w przemyśle bawełnianym, vii. w weł
nianym, aczkolwiek ten ostatni, o i le cho
dzi o rynk i zbytu, znajduje się w znacz
nie trudnieijszych warunkach, niż wrze-
mysł baiwełniany. 

— Czy redukcja pracy jest już faktem 
dokonanym? 

— Tak jest,., w ubiegłym tygodniu ca
ły szereg fabryk tak w Łodzi jak i okrę
gu łódzkim wypowiedział© robotnikom 

pracę, zamierzając przeprowadzić reduk
cję dni pracy na 3 — 4 dni w tygodniu. 

Między imuemi zamierzają zredukować 
pracę na 4 dni w tygodniu zjednoczone 
zakłady Scheiblera i Grohmana oraz W i 
dzewska Manufaktura. 

Ta ostatnia zaproponowała robotni
kom utrzymanie pracy przez 6 dni w ty
godniu pod warunkiem. iż zapłata za dwa 
dni wydawana będzie w wyrobach f i rmy i 
w węglu. Propozycję tę robotnicy stanow
czo odrzuci l i 

— Jaiką więc związek podejmie ak
cję? 

— Dziś nie możemy jeszcze mówić 
konkretnie o taktyce naszej wobec za
mierzeń prizcmysłowców zredukowania 
dni pracy, aż do czasu stwierdzenia istot
nych przyczyn i podłoża pnzeinrowadza-
nej redukcj i . 

W każdym bądź razie akcja nasza 

Z a u r l o p y n a l e ż y p ł a c i ć 
Zatarg w fabryce Rozenblafa 

W fabryce Rozenblatta, Przejazd 56, 
irząd przed dwu tygodniami wymó-
i ł pracę wszystkim zatrudnionym tam 
lbolnikom, motywując zamknięcie fabry-
:, brakiem zamówień i gotówki. 

Robotnicy odrobili 14 dni, które ukoń^ 
ry ły się w dniu onegdajszym i w myśl u-
:awy nie rościl i do zarządu fabryki ża-
aych pretensji, ponieważ wymówienie 
osiło charakter ustawowy. 

Prócz tego należało się robotnikom za 
rlopy, które przypadały w obecnych 
ni ach, 

W dniu onegdajszym, zgodnie z zapo-
•iedzią fabryka Została zamknięta, zaś 
>botnikom nie wypłacono im należności 
a urlopy. 

Robotnicy zwrócil i się z interwencją 
o związku klasowego i do związku „Pra-
a", które wydelegowały na miejsce swych 
przedstawicieli, jednak ci nie mogli dojść 
o porozumienia z zarządem fabryki . ' 

Ponieważ zarząd fabryki odmo :ł 
wszelkim pertraktacjom, związki robotni-
ze skierowały sprawę do orzeczenia in -
pektoratu pracy. 

S t r e j k w i o s k i w f a b r y c e 
M a k s a 

Ponieważ od dłuższego czasu zarząd fa-
ryk i Waksa przy ulicy Juljusza 34 nie 
'ypłacał robotnikom regularnie ioh ty to 
niowych zarobków, w dniu onegdajszym 
a znak protestu urządzili iednogodzinny 
/ łoski strejk, który w rezultacie zakoń-
zył się wypłaceniem wszystkim robotni-
om po 15 złotych a conto należności, 

S a f a r g w f a b r y c e „ C h e m i k a ! " 
na fle nlewyptacania zarobków 

- Zarząd fabryki przetworów ohemicz-
ych „Ohemikal " przy ulicy Kil ińskiego 
9, wymówi ł robotnikom pracę z dwutygo-
niowem wypowiedzeniem. 

Prócz tego zarząd fabryk i zalegał w 
wypłatach robotnikom od trzech tygodni i 
otychczas pieniędzy nie uiścił. 

Robotnicy zwrócil i się z prośbą o inter
wencję do związku zawodowego, k tóry 
prawą tą się zajmie 

B a c z n o ś ć b e z r o b o t n i 
p r a c o w n i c y u m y s ł o w i 

i Dziś P. U. P. P. wypłaca zapomogi 
Pozostałe pieniądze z ogólnej sumy 30 

ysięcy złotych, które przyznano dla bez-
obotnych pracowników umysłowych w 
.odzi, będą w dniu dzisiejszym wypłacone 
rzez państwowy urząd pośrednictwa pra-
y o godzinie 1.30 po południu. 

Numery bezrobotnych pracowników u-
; iysłowycb, k tó rym zostały przez komisję 
walif ikacyjną przyznaDe zapomogi, są wy 
vieszonc przed gmachem PUPP. i winni 
ni się stawić bezwzględnie, gdyż żadne 
aklamacje uwzględniane w naetępstwie 
ie będą. 

W obronie pokrzywdzonych urzędników miejskich 
Delegacja z w . prac. instytucj i użyteczności publ icznej 

i n t e r w e n j u j e w w o j e w ó d z t w i e 
W związku z uchwałami delegatów 

związku pracowników instytucj i użyt. pu 
blicznej, zwróciła się w dniu dzisiejszym 
delegacja tego związku do urzędu woje
wódzkiego. 

Delegację przyjęl i pp. wice-wo ;ewoda 
Łysakowski i naczelnik wydziału samo
rządowego p. Zakrzewski. 

Delegacja poruszyła na wstępie spra
wę wytrącenia dodatków wyrównaw
czych urzędnikom stabil izowanym, prag
matyk i urzędniczej oraz krzywdzącej pra
cowników miejskich, klasyfikacj i . 

W odpowiedzi przedstawiciele urzędu 
wojewódzkiego wskazywaili, iż maigistrat 
przez cały czas dowodził, że pracowni
ków stabil izowanych wogóle w samorzą
dzie łódzkimi nóema i ponieważ minister
stwo spraw wewnętrznych zaaprobowało 
ten punkt widzenia magistratu, obecnie 
nie może być mowy o wyttracenau tego 
dodatku urzędnikom staWtózowanym. 

Co się tyczy sprawy pnaigimBtyki u-
raędhiczej, a zwłaszcza ustępu mówiące

go o ingerencji związków zawodowy cli, 
przedstawiciele województwa stwierdzil i . 

<Łż sprawa ta może być unormowana re-
guilamiitnetm wewnętrznym magistratu, k tó 
r y może przyznać związkom zawodowym 
prawo ingerencji w sprawach dotyczących 
warunków pracy i płacy urzędników ko -
imunailnych. 

W sprawie krzywdzącej urzędników 
komunalnych klasyfikacji', przedstawicie
le urzędu wojewódzkiego zaznaczyli, iż 
przeprowiadzaiDic klasyfikacji fes-t dopiero 
w toku i zostaniie ukończone w paździer
n iku . 

W wyniku tej klasyfikacji, cały sze
reg urzędników otrzyma wyższe katego
rie. 

Na tem konferencję w urzędzie woje
wódzkim zakończono. 

Wyn ik i tej interwencji rozpatrzone zo
staną przez zarząd zwfrązku, przyczem 
przypuszczailnae (związek podejmie dalszą 
interwencję w min. spraw wewnętrznych. 

P o r a d y p r a w n e d l a p r a c o w 
n i k ó w h a n d l o w y c h 

\ b i u r o w y c h 
Zarząd związku zawodowego praco

wników handlowych i biurowych m. Łodzi 
(Ad. Kościuszki 21), będącego najstarszą 
instytucją pracowniczą w naszem mięsne, 
rozwinął energiczną działalność w k ie run
ku obrony prawnej swych członków, o-
światowym i rozwoju życia towarzyskiego. 

Wszelkich porad prawnych w spra
wach zawodowych udziela członkom kan-
oełarja związku bezinteresownie, nato
miast, w razie wystąpienia na drogę sądo
wą, kieruje do adwokata, k tó ry prowadzi 
sprawę na warunkach ulgowych. 

Z powodu masowego bezrobocia wśród 
swyoh członków, związek urządził zbiórkę 
jednorazowej daniny od członków, znajdu
jących się na posadach, z k tórych to fun
duszów udziela zapomóg bezrobotnym 
członkom.. 

W k t ó r e d n i e w o l n o c h o r o w a ć 
Ki lkakrotn ie już podnosiliśmy sprawę 

fatalnej i biurokratycznej organizacji po
mocy lekarskiej nauczycielstwa szkół po
wszechnych. 

Organizacja tej opieki spoczywa w rę
kach inspektoratu szkolnego, k tóry kar t 
k i do lekarza wydaje ty lko we wto rk i , 
czwar tk i i soboty, zabraniając w ten spo
sób nauczycielstwu chorowania w inne 
dni. 

Zdarzają się nawet wypadki , iż inspek
torat błędnie skierowywuje chorych do 
lekarza, k tó ry nie jest lekarzem tej grupy 
urzędników państwowych. 

Oczywista, że tego rodzaju lekcewa-
} żenię zdrowia, a niejednokrotni? życia 

nauczycielstwa, które nic może sobie po
zwolić na prywatną opiekę lekarską, wy
wołuje uzasadniony ferment. E. 

H a b u d u j ą c e ! s i ę l i n i i 
Z g i e r z - K u t n o 

wybuchnie we wtorek strajk W dniu wczorajszym robotnicy zatrud
nieni przy budowie l in j i kolejowej Zgierz-
Kutao przystąpi l i do demonstracyjnego 
strejku włoskiego. 

O ile w ciągu trzech dni zarząd budo
wy nie przychyl i się do żądań robotni
czych, robotnicy przystąpią we wtorek 
do strejku. E. 

Gsrly i zabawy 

pójdzie po l in j i najsilniejszego oporu 
przeciwko powiększaniu armii bezrobot
nych i redukcji dni pracy. 

— Czy związek jako tak i , poparłby 
postullaity przemysłowców z dziedziny k re 
dyfowetj i dewizowej. 

— Są to sprawy bardztiej teoretyczne, 
niż praktyczne. 

Dotychczas nie by ło jeszcze preceden
su, by związki zawodowe współdziałały 
ze zwiąizkaimi przen&ysłowemi. 

O i le chodzi o poparcie kredytowych 
postulatów przemysłowych, t o musimy 
wiedzieć, ozy ten co chce pożyczyć istot
nie potrzebuje.,. Co się zaiś tyczy postu
latów dewizowych, to oczywista, gdyby 
zwrócono się do nas w te j sprawie, po
parl ibyśmy je, gdyż rozumiemy trudności 
dewizowe przemysłu.... 

Ale raz jeszcze powitarzaim, że eą bo 
raczej dociekania teoretyczne. 

SKrzynka do listów 
Szanowny Panie Redaktorze. 
Wczorajszy ,,Express Wieczorny" ar

tyku łem swoim i r A jednak nie macie ra
cj i " , zmusza mnie do ponownego zwróce
nia się z prośbą do Szanownego Pana re
daktora o umieszczenie w swoim poczy
tnym dzienniku k i l ku poniższych wierszy: 

Na temat gołosłownego twierdzenia 
,,Expressu", że zyski P, A . S. T. powinna 
być ogromne" dysputować nie będę 
Wszelkie opłaty abonamentowe i jednora
zowe dla łódzkiej sieci telefonicznej są za
twierdzone przez ministerstwo poczt i te
legrafów, miejmy zatem zaufanie do czyn
ności naszego rządu i nie przypuszczajmy, 
aby popierał w tym kierunku l ichwę. 

Grupa zaś szwedzkich akcjonariuszy, 
należąca również do spółki ma bardzo ści
słą i fachowo zorganizowaną kontrolę nad 
działalnością takowej i umie sobie pora
dzić, aby dopuszczalne w przedsiębior
stwach Koncesjonowanych zyski nie by ły 
problematycznymi. 

Co do interesującej w tak wysokim 
stopniu ,,Express' kwest j i używanego 
przez, zarząd telefonów starego dru
tu żelaznego do budowy sieci, również po
raź w tó ry kategorycznie zaznaczam, ze z 
przejętej od rządu sieci pozostało już tylko 
7 procent a 93 procent tego drutu zostało 
zdjęte, zatem stare druty nie są zakłada
ne a zdejmowane. Dowodami na to mogę 
chętnie ,,Expressowi" służyć. 

Gdyby ,,Express" zapytał dlaczego w 
poszczególnym wypadku, gdy chodziło o 
pośpiech otrzymał 4-ty dywizjon starą pro
wizoryczną i istniejącą już, a nie nową 
przedłużoną linję żelazną, wtedy otrzymał
by wyraźną odpowiedź. Redakcja ,,Ex-
pressu" nie powinna operować ogólnika, 
mi, robiąc z poszczególnego źle rozunra* 
nego faktu zasadę. 

Racz Szan. Panie Redaktorze i t. d. 
Dyrektor telefonów łódzkich J , Ulefskt 

Teatr letni w parku Staszica gra nadal 
z niesłabnącem powodzeniem pełną hu
moru farsę Hennequina i Webera p. t. 
,,Gdy mężowie zdradzają". Świetna treść 
w połączeniu z doskonałem wykonaniem 
zapewnia, że na farsie Henneąuina i We
bera mile można spędzić wieczór. Do łez 
rozśmieszają pp. Morska, Łabędzki i Ma-
gnuszewski w rolach czołowych, a publi
czność gorąco idh oklaskuje przy otwartej 
kurtynie. 

L E T N I T E A T R POPULARNY w ogród
ku „Scala" (Ccgielniana 16). Dziś, w so
botę, dnia 22 b. m. o godz. 9 wńeez. pre
mjera niezwykle wesołej i mfiłej farsy F i 
szera i Jama ..Wyrodny ojciec", k tó ra 
niewątpl iwie osiągnie zasłużony sukces 
dzięki mistrzowsko skreślonym typom i 
powikłaniom sytuacyjnym. Udział biorą 
p p . Bartoszewska. Braudłówna. Marszyc-
ka, Zielińska, Bolkowski , Górecki , Pu
chalski i Urbański. Reżyserowali M. Bie
lecki , — Kasa czynna od godz. 12 do 3 i 
od 5 do 10 wiccz. Koncert orkiestry pod 
batutą Z. Pilarskiego o godz. 8 wieoziorem. 
Jutro 2 przedstawienia o godz. 4 po po
łudniu i 9 wieczorem „Wyrodny cflcŁec"-

• 

Śród czasopism 
„ W I A D O M O Ś C I L I T E R A C K I E " . 

Numer 34 „Wiadomości L i terackich" 
zawiera ar tyku ł F. A n . Ossendowskiego 
w sprawie „Przedwiośnia" Żeromskiego., 
wywiad J. Iwaszkiewicza z Claudclem, 
wiersz Iwaszkiewicza do Claudela, arty-
ku!y o Klabundzie i współczesnej l i tera
turze belgijskiej, ar tyku ł W . Bandurskiego 
„ Inny London", notatk i , „Ks iążk i najgor
sze", „Polska zagranicą", przegląd prasy, 
recenzję teatralną A . Słonimskiego, „Ca
mera obscura", korespondencję i tydzień 
bibliograficzny, 

„ Ś W I A T KOBIECY" . 
„Świat Kobiecy" nr. 18-ty przynosi 50 

modeli sukien, płaszczy i kostjumów, Ha* 
z Paryża o modzie, teatr krakowski , d. c. 
powieści „Bez czego żyć nie można", Z 
krainy słońca, b łęk i tu i kwiatów, Okolice 
Wi lna, A . Wertheim, d. c. nowel i „Dzie
cięce lata stryja Ryszarda, Trudności no
wej kobiety, Szlachetne obyczaje w domu, 
Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
pań w Warszawie, Wyoada — nie wypa* 
da. Do każdego numeru dołączony arkusT 
wzorów robót ręcznych. 



M i e j s k i e s z k o l n i c t w o ś r e d n i e 
rozwija sle. normalnie 

Według sprawozdania wydziału oświa
ty i ku l tury za I l -gi kwar ta ł r. b. miejskie 
szkolnictwo średnie w Łodzi rozwija się 
normalnie. W okresie sprawozdawczym 
uczęszczało do: 

a) Gimnazjum miejskiego — 349 ucz
niów (klasy od IV do V I I I włącznie, k la
sy IV-te — trzy, V-te — trzy i VI- te — 
dwie). Wydano wszystkim uczniom kla
sy V I I I -ej w ł iczbie 19 świadectwa doj
rzałości; 

b) Szkoły handlowej — 376 uczniów 
(klas 10 — 1 przygotowawcza, 5 pierw
szej specjalnej, trzy II-ej specjalnej i je
dna I l l -e j specjalnej. Całkowity kurs nauk 
ukończyło 22 uczniów; 

' c) Seminarjum męskiego — 162 ucz-
niniów (pięć kursów bez równoległych). 
Wydano 19 świadectw dojrzałości; 

d) Seminarjum żeńskiego — 180 ucze
nie (cztery kursy bez równoległych). Z po
czątkiem roku szkolnego zostanie otwarty 
V- ty kurs. ( 

S w r z e ś n i a p o w r ó c i d z i a t w a 
n a l a w y s z k o l n e 

Rok szkolny na okres 1925-26 rozpocz
nie się zgodnie z rozporządzeniem kuratb-
rjum okręgu szkolnego łódzkiego w dniu 
3 września i poprzedzi go nabożeństwo w 
odnośnych świątyniach. 

Z e s z k o l n i c t w a z a w o d o w e g o 
Szkoła przemysłowa towarzystwa size-

rrzenia oświaty i wiedzy techn. wśród ży
dów w Łodlzi przy ul. Pomorskiej rur. 48 
w roku bieżącym otwiera wydtoiair budo
wlany, maijący na celu kształcenie techni
ków budowlanych, konduktorów., rysowań 
ków i t . d. Na wydiziale buióWil. poza 
iprzedmiotami o^ótao-kształcącyimi wspól-
nie dla wszystkicli wydziałów, wykładane 
będą: budownictwo, miernictwo, archite
ktura, nauka o materiałach budowlanych, 
kanalizacja wodociągi, budowa - dróg, ry
sunki budowlanie. Chcąc umożliwić ko
rzystanie ze ^szkoły jaknajsizerszym war
stwom Ludności, zarząd sizlkoły ustalił b. 
niskie czesne, prócz tego zarezerwowano 
szereg miśijse bezpłatnych dla naeizaimoż-
nyoh. Jednocześnie przy szkole zostaje 
otworzony initieirnait dla uiazndów zamiiei-
eoowych. 

Z j a z d o f i c e r ó w r e z e r w y 
odbędzie sie iv dniach 6 i 7 wrze

śnia we bwowie" 
W dniach 6 i 7 września b. r. odbędzie 

się we Lwowie ogólny zjazd oficerów re
zerwy Rzeczypospolitej polskiej wspólnie 
ze zjazdem delegatów związków oficerów 
rezerwy. 

Program zjazdu obejmuje między inne-
tni: w pierwszym dniu obrady i poświęce
nie p ły ty nieznanego żołnierza, w drugim 
dniu przedstawienie walk w obronie Lwo
wa w roku 1918-1919, jak również wy
cieczka na targi wschodnie. 

Zarząd związku ofic. rez. okr. łódzkie
go w przekonaniu, iż zjazd lwowski bę
dzie krokiem rozwoju organizacji związ
ku, pragnie, ażeby z woj. łódzkiego wyje
chała jaknajwiększa ilość kolegów i w tym 
celu zwołuje na dzień 26 sierpnia r. b. o 
godz. 19 ogólne zebranie członków związ
ku w sali kasyna ofic. A l . Kościuszki 4, z 
porządkiem dziennym: wybór delegatów. 
Zebranie odbędzie się bez względu na 
Ilość obecnych kolegów. 

Inne pisma woj. łódzkiego uprasza się 
e- przedruk niniejszego. 

W Ł O D Z I 
P l a c D ą b r o w s k i e g o 

OLBRZYMI 

C y r k M e n a ż e r i a 
COSSMY 

T y l K o K i l k a d n i ! 
uodz. punktualnie o g. 8 wiecz. wielkie 
przedstawienia, a w l a t o w e a t r a K c J e . 

Rewia lodów oraz Tresura dz ie l i zwierzał 
Codziennie odwiedzanie Menażerji i kar-
rnienie zwierząt od godz. 10 — 1 po poł. 

w u ™ > 2 wielkie przedstawienia 
.o f/ndz. 5 50 po pol i o « wiecz. 

Bilety sprzedaje kasa cyrku. — Przedstawienia 
obywają się bez względu na pośode. 6577—1 

Rozbudowa Łodzi zaprzepaszczona! 
T e g o r o c z n y sezon budowlany j e s t c a ł k o w i c i e z m a r n o w a n y , -

gdyż Ł ó d ź nie o t r z y m a ł a dotąd an i g r o s z a pożyczk i budowlane j 
Całkowitą odpowiedzialność za to ponosi komitet rozbudowy miasta 

Największą bolączką miast polskich, 
a zwłaszcza Łodzi, jest głód mieszkanio
wy, idealny sprzymierzeniec gruźlicy i 
olbrzymiego zastępu epidemji, które przy 
obecnych warunkach mieszkaniowych ma
ją doskonałe podłoże do działania. 

To też przyznanie Łodzi kredytów na 
rozbudowę mogło mieć dla niej pierwszo
rzędne znaczenie. 

Niestety, mogło mieć ty lko, lecz nie 
miało, gdyż z winy komitetu rozbudowy 
miasta bieżący sezon budowlany został 
całkowicie zmarnowany. 

Komitet rozbudowy miasta przystąpił 
do pracy bardzo późno i mimo to odrzu
cono wniosek, by posiedzenia komitetu 
odbywały się dwa razy tygodniowo, lecz 
postanowiono zbierać się raz na tydzień, 
opinjując za każdym razem homeopatycz
ne dawki podań. Nie dość na tem—poda

nia niejednokrotnie czekały 3, 4, 5 dni na 
wysłanie ich do Warszawy... 

Poza tem komitet losem tych podań ab
solutnie się nie interesował — przyjmował 
lub odrzucał, wysyłał do Warszawy i... 
spoczywał na laurach. 

Nie raczono się nawet zainteresować, 
czy podania te są w porządku pod wzglę
dem formalnym, czy nie istnieją jakiekol
wiek przeszkody dla przyznania tych po
życzek. 

I oto po sześciu tygodniach „pracy" 
komitetu, po przesłaniu Bankowi Gospo
darstwa Krajowego około 60-u zaopinio
wanych podań, okazało się, iż dotąd ani 
jeden z petentów nie otrzymał ani grosza, 
że wskutek jakichś uchybień procedural-
no-formalnych podania uwięzły w tece 
podań niezałatwionych, a łódzki komitet 
rozbudowy miasta wciąż spoczywał na 
laurach. 

I oto na wtorkowem posiedzeniu ko
mitetu rozbudowy miasta zdecydował 
wysłać do Warszawy delegację, w celu 
interweniowania w tej sprawie w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

W skład delegac.i tej weszli: ławnik 
wydziału budownictwa, inż. Folkierski 
inż. Sunderland oraz radny Fiedler, lecz 
po dziś dzień delegacja nie wyruszyła 
z Łodzi... 

W najlepszym więc razie petenci otrzy-
mają przyznane im pożyczki w końcu 
września lub października, a kto wie, są
dząc z dotychczasowego tempa, jakie na
dał tej sprawie komitet rozbudowy r ' i -
sta, pożyczki te mogą być z równem po
wodzeniem zrealizowane w sierpniu... ro 
ku 1926. 

Komitet rozbudowy miasta wykazał 
swe niedbalstwo i indolencję i winien 
stąd wyciągnąć konsekwencje! az. ' 

Pęd świeżego powietrza do sal szkolnych I K u c h w m a n u f a k t u r z e 
przyczyni się do p o p r a w y s tosunków zdrowotnych wśród 

nasze j dz ia twy 
Przeludnienie sal zarówno w szkołach 

powszechnych jak i średnich w Łodzi prze 
kracza znacznie normy maksymalne, wy 
wołując bardzo szybkie i znaczne psucie 
powietrza w izbach szkolnych. 

Ponieważ przewietrzenie sal powodu
je przeciągi zarówno w okresie chłodnej 
pory roku mogącej wywołać przeziębienie 
się młodzieży, konieczną jest rzeczą wie
trzyć sale szkolne w czasie przerw między 
le lu jami. 

Powinno to być o ile możliwości czy
nione podczas każdej pauzy. W większo
ści jednak szkół łódzkich czy to średnich 
czy powszechnych nie jest czynione wca
le; młodzie'ż nie jest wypuszczana na po

wlecze, ani też do sali rekreacyjnej, k tó
rych w wielu szk.ołach albo niema wogóle, 
albo są za ciasne. Młodzież spędza w na
tłoczonych klasach od 4 do 7 godzin, co 
wywiera bardzo ujemny wpływ na ich 
zdrowie. 

Uważając za konieczne jaknajczęstsze 
przewietrzanie sal urząd zdrowia woje
wództwa łódzkiego zwrócił się do kurato-
rjum okr. szkolnego łódzkiego o wydanie 
zarządzeń, by dzieci i młodzież, jedynie 
podczas wyjątkowej pogody pozostawała 
podczas przerw w izbach szkolnych, oraz 
by klasy były przewietrzane podczas każ
dej przerwy. 

Wycieczka nauczycieli z Pomorza w Łodzi 
W czwartek, o godlz. 10 ramo, przybyl i 

do Łodzi uczestnicy wycieczki (kraJjoznaw-czeij nauczycielstwa z Pomorza. Wyciecz
ce przewodniczył p. Alibin Nowick i poseł 
na sejm Rzeczypospolitej. 

Na dworcu przybywających powital i w 
imieniu samom zadu mitejskiego wiceprezy-
denit miasta W. Gros'zkowski, ławnik wy
działu gospodarczego J . Bednarczyk, 
przedstawioielle wydziału oświaty i ku l tu
ry oraz sibowiarzyszenia muozyciel i chrze
ścijan. Następnie w specjalnych saimocho-
daoh uczestników wycieczki odwieziono 
na kwaterę, przygotowaną w gmachu 
szkoły powszechnej im. ks. St. Konarskiie-
go przy u l . Konstantynowskiej 27, skąd 
po skromnem śniadaniu, udano się w sa
mochodach miejskich na zwiedzanie Ło
dzi. 

Zwiedzanie miasta rozpoczęto od domu 
wychowawczego przy ul . Karolewskiej 51, 
następnie zwiedzono park im. ks. Józefa 
Poniatowskiego, szkołę włókienniczą, ka
tedrę, udamo się do płyty Nieiznanego Żoł
nierza, pacizem skierowano się na roboty 
kanalizacyjne przy u l . Obywatelskiej. Od 

Górnego Rynku specjalnym pociągiem wy
działu kanał, i wodioc., w towarzystwie na
czelnego inż. St. Krzywana i inż. Rymszy, 
wycieczkowicze przybyl i na główne miej
sce robót kanalizacyjnych. 

W dalszym ciągu zwiedzono gmachy 
szkolne na Nowem Rokic&u, u l . Podmiej
skiej, przejechano przez tak zw. miasto 
Scheiblarowskie, skąd udano się do sako-
ł y rzemiosł tow. Salezjanów, miejskiego 
żłobka dla niemowląt przy ud, Taingowej, 
gmachu szkoły powszechnej przy u l . Za-
gajniikoweij, Ń.-Targowelj i miejskiego za
kładu hodowlanego. 

Na zakończenie pierwszego dnia poby
tu w Łodzi zwiedzono miejską galerję sztu
k i w parku im. Sienkiewicza, gdzie wy
cieczka podziwiała monumentalne dzieło 
prof. Wodtzinowskie.go „Zaduszki na Wa
welu" . Szczegółowych objaśnień udzielał 
dyr. Galerji p. Dienśtl - Dąbrowa. 

Wczoraj zaś po zwiedzeniu Widzew
skiej Manufaktury oraz fabryki Johna, o 
godz. 6-ej wiecz. wycieczka pomorska o-
puściła Łódź w k ierunku Torunia. 

N a S d n i a r e s z t u z a n i e n a 
p r a w i e n i e s t u d n i 

Na skutek interwencji lokatorów domu 
przy ul icy Zakątnei 32, k tórzy skierowali 
do komisarjatu rządu podanie, o zmusze
nie właściciela domu Adolfa Klingszporna, 
do naprawienia studni, został Klrnjgszporn 
przez komisariat rządu skazany na trzy 
tygodnie bezwzględnego aresztu. 

Klingszporn od teigo wyroku złożył ape
lację do ministerstwa spraw wewnętrz
nych, które po powtórnem rozpatrzeniu 
jego sprawy zatwierdziło wyrok I-szej i n 
stancji, lecz wykonanie tegoż zmieniło na 
5 dni bezwzględnego aresztu. 

S i ó d e m k a w j e c h a ł a n a 
c z w ó r k ę 

W dniu wczorajszym o godzinie 1-szej 
zmierzał ku Górnemu Rynkowi tramwaj 
l inj i nr, 7, prowadzony przez motorniczego 
Jesionkowskiego, a w k tórym jechał po
licjant z jakimś osobnikiem. 

Gdy na przystanku przy ulicy Zamen
hofa tramwaj miał się zatrzymać, wjechał 
on na wagon nr. 4, skutkiem czego zosta
ły wybite z nr. 7 wszystkie szyby, które 
pokaleczyły pasażerów. 

Zderzenie wywołane było nieuwagą 
motorniczego, k tóry odwróci ł się, by za
łatwić jakąś drobną formalność z poste
runkowym. 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszym podaję do wiadomości, że w dniu 2 2 b . m . przyjeżdża do 

Łodzi Generalny Przedstawiciel f-my 

Math i s -Au tomob i l e 
Proszę zatem wszystkich zainteresowanych PP. w sprawie kupna samo

chodów, o łaskawe przybycie do biura mego-—Łódź, Andrzeja 7, w celu ukoń
czenia pertraktacji. 6381—1 

Ale franiakell dokonywują fylko 
złodzieje 

(A) Salamończyk Kasrjel, z zawodu 
krawiec, lat 60, zamieszkały przy ulicy 
Stary Rynek Nr. 5, zameldował w V-yro 
komisarjacie policji państwowej, że cze
ladnik jego Przytykowicz Dawid Lejb, 
niewiadomego miejsca zamieszkania, w 
dniu 11 sierpnia skradł mu 30 metrów to
waru czarnego w zielone paski, wartości 
120 złotych i zbiegł w niewiadomym kie
runku. Za niesumiennym czeladnikiem 
wszczęto dochodzenie. 

Szlezyngier Frymeta, zamieszkała przy 
ulicy Cegielnianej Nr. 17, zemeldowała 
w IV komisarjacie policji państwowej, że 
w dniu 26 lipca r. b. w mies-kaniu jej do
konano kradzieży różnych sztuczek towa
ru i bielizny, wartości 714 złot. W spra
wie tej prowadzone jest dochodzenie. 

Głowiński Lajzer Jola, handlarz, za
mieszkały przy ulicy Południowej Nr. 28, 
zameldował w V komisarjacie policji pań
stwowej, że w czasie jego nieobecności 
w mieszkaniu nieznani, sprawcy otworzyw 
szy drzwi wytrychem, dostali się do wnę
trza i skradli różnych rzeczy na ogólną 
sumę 120 złotych. W sprawie tej prowa< 
dzone jest dochodzenie. 

D r . G . K r a u s z 
p o w r ó c i ł . 

POTRZEBNY 
czeladnik stolarski na roboty budowlane, któryby 
módl pracować samodzielnie jako zwierzchnik 
stolarni mechaniczne). Oferty pod „M. Z." do I 
.Ułosu". 521—S 

POSZUKUJEMY 
elektromonterów. Weikert i Braun, Łódź, Naw-
rot Mł 20. 357-2 

POTRZEBNA 
freblanka na wyjazd. Oferty do ,Głosu" sub „h* 

557—2 

POTRZEBNI 
chłopcy obeznani z robotą stolarską. Luto- n 
mieraka 9. ^ 549—4 I 

MAJSTER 
na tkalnie mech. samodzielny poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia do .Głosu* pod .1 . K * 

558 -1^ 

POTRZEBNI 
chłopcy do sprzedaży różnych pism. Biuro Dzien
ników Piotrkowska 105. 568—: 

POTRZEBNA 
dziewczyna na przychodnie. Narutowicza 9, m. 8. Ę 

} ' 567—1 !| 
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Ederie chciała przepłynąć La Manche 
Skostniała z zimna, przerwała pływanie w odległości 12 Kilometrów 

od wybrzeża angielskiego 
Paryski korespondent „Głosu Polskie

go" nadsyła wiadomości o nieudanej nie-
stety próbie śmiałej amerykanki, miss 

' Gertrud Edcrle, k tóra po ifcilkorniesięcz-
1 nym treningu na wybrzeżu angielskiem 
'$ postanowiła wpław przebyć kanał La 

Manche. Czynu tego, za ozasów pamięci 
•' najstarszych nawet kronik dokonało do--
' p iero trzech ludzi i to — ocżywiliście — 
1 mężczyzn w pełni sił. 
1 Zamiar panny Ederie, k tóra liczy so-
3 bie dopiero dziewiętnaście wiosenek, ale 

już jest mistrzynią olimpijską w pływaniu 
i k i lkakrotną rekordzistką świata na róż
nych dystansach, wzbudził zrozumiałe 

' zainteresowanie całego świata i to n ie ty l 
ko sportowego, 

' Naogół przeważały głosy, że wyt rwa ła 

• amerykańska „sportg i r i " pokona burzl iwy 
* kanał i o ile tyiliko pogoda nie przeciwsta-
• wd jej się w sposób zdecydowanie wrogi— 
i to znakomitego wyczynu wol i i hartu du

cha dokona. 'Panna Ederie bowiem przez 
fachowców sztuki pływania uważana jest 
ma prawdziwy fenomen p ływack i . Idealnie 
do tego sportu zbudowania, fantastycznie 
odważna i energiczna, silna fizycznie i w 
miarę tęga — mia wszystkie warunk i na 
,jktrólową f a l " — tak jak .k ró lem Bal" o-
ohrzcił się ostatnio mistrz świata w p ły -

1 waniu Johnny Weismueller. 
Całkowicie tedy przygotowana do 

| wspaniałego raidu pływackiego, p. Ederie 
udała się dnia 17-go b, m. do Boulogne -

, sur - mer, aby nazajutrz rano wskoczyć 
w izimne fale morskie na cyplu Gris-Nez 
i wylądować dopiero na ziemi angielskiej 

1 po ki lkunastu godzinach. 
Specjalny wysłannik paryskiego dzien-

1 mika „E»celsior", p. Gabriel Hanat tak te-
1 Jtegraifuje do swej redakcj i : 

Panna Ederle wczoraj rano (17-(go b. 
. m.) opuściła samochodem Boulogne - sur-
. mer i udała się na Cap - Gris - Nez. Na

tychmiast po przyje idzie udała się do 
, swego pokoju w kolekt, o godzinie pół do 
j dziesiątej spała już snem sprawiedlirwego. 

•i Dziś obudzono ją już o godz. 4-ej minut 
' 15 rano, zjadła o godz 4 min. 30 talerz 

owsianej rzupy (ikłeiik!!.."), befsztyk sze-
' rokości dwóch dłoni męskich (apetycikl— 
.' pogratulować..,), kfflka „pommes-Włes i 

•raklankę wody mineralnelj. 0 godzinie 
pół do szósteij wsiadła na łódikę, k tó ra 
[nawiozła ją na sam cypel Gris - Nez ,i t u 
dopiero przystąpiła do toalety raidlawcj, 
Rozebrała sie, a specjalna masażystka 

'wysmarowała ciało amerykanki tłusz-
' ozem, k tóry oblekł ją grubą warstwą, nie 

pozostawiając ani ijednego miejsca wołne-
, go. Yacht ,,La Marinie", k tó ry me eskor-
; tować śmiałą pływaczkę stoi w pewnem 
1 oddaleniu, przeprawiamy się nań łódką i 
punktualnie o godizinie 7-ej widzimy smu-

j k ł ą sylwetkę miss Gertrud skaczącą do 

Bieg Radaymin-Plac Saski 
; Sporfauicy polscy składają hołd 

„Nieznanemu Żołnierzowi" 
W dniu 1 listopada odbędzie się prze

n ies ienie prochów Żołnierza Nieznanego 
, do stolicy, k tóry padł w obronie Lwowa i 
złożenia ich pod pamiątkową tablicą na 

,,Placu Saskim. 
r Redakcja tygodnika sportowego ,,Sta-
djon", chcąc przyczynić się do uświetnie
nia uroczystości, a zarazem ułatwić spor
towcom złożenie hołdu ,.Nieznanemu Żoł
nierzowi" , będącemu jasnym symbolem 
pohaterskich walk o wolność Rzeczypo
spolitej, organizuje sztafetę Radzymin— 
grób Nieznanego Żołnierza' na wzór doro

cznego biegu Verdun—Paryż (14 lipca) we 
:Francji. 

Lekkoatleci polscy nieść będą pocho
dn ie — żywy znak pamięci i hołdu z miej
sca, gdzie przed pięcioma laty żołnierz pol 
•ski odrzucił wrogie zastępy — od murów 
stolicy do miejsca, gdzie stanie symbol 
Wszystkich poległych dla Ojczyzny. 

3 Gigantyczna ta impreza zgromadzi na 
jStarcic' najlepszych biegaczy i będzie be?:-
wątpienia największym evenementem se-
JBOnu. te) 

wody. Odpływ właśnie się zaczął... Pod
p ływa ona do yiachtu i w tej chwil i u» 
mieszczona na niej orkiestra jednego z 
dancingów w Boulogne zaczyna swój 
popis. Gra popularną „Chi l i -bom-bom". 
Amerykanka bierze mocne tempo, liczę 
jakie 28 uderzeń nia minutę. Musimy bo
wiem jak najszybciej wydostać się ze sfe
ry odpływu, tak aby nas później przypływ 
gnał wprost na brzeg Angl j i . Kierujemy 
się na Boulogne, po'nni na Calais i morze 
Północne tak. aby osiągnąć najlepsze 
miejsce przypływu do wybrzeży angiel
skich. 

Już gra druga orkiestra — pierwsza 
odpoczywa. Miss Gertrud śmieje się, a 
jej stary trener Iabez Wolf f bacznie kon
troluje tempo sweij pupilki,,.. 

Tyle p. Henot... Z depesz korespon
denta „Głosu Polskiego" dowiadujemy 
się, że po przepłynięciu 21 ki lom. 500 mtr. 
panna Edcrle zmarzła w wodzie do tego 
stopnia, że kontynuowanie biegu okaizało 
się niemożliwością. Weszła na „La Mar i 
n ie" — brzegi Angip oddalone by ły o '12 
ki lometrów... Pierwsize słowa amerykanki 
były: ,,Na przyszły rok przepłynę naipew-
no..." V. 

Zmiana Kapitana P. Z. P. N. 
P r z e d w y j a z d e m reprezentacy jne j drużyny Polski do Fin lan-
dj i , Ł o t w y i Estonj i — Stary „ w y g a " Synowiec uk łada repre

zentac ję Polski 
Liczne niepowodzenia naszej reprezen

tacji na arenie międzynarodowej, oraz fa
woryzowanie mistrzowskiej drużyny przez 
dotychczasowego kapitana związkowego 
p. Tadeusza Kuchara w układaniu repre
zentacji państwowej, zmusiło związki okrę
gowe do wyrażenia mu votum nieufności 
(związek łódzki wstrzymał się od głoso
wania). Oddana pod referendum związków 
sprawa votum nieufności uzyskała więk
szość i p. Kuchr.r pożegnał się z godnością 
kapitana P. Z. P. N. 

Zbliżający się termin serii międzypań
stwowych spotkań naszej reprezentacji na 
północy z Finlandją, Łotwą i ; Estonją, a 

wraz z nimi ustalenie naszej reprezentacji, 
k tóra już 24 b. m. udaje się w podróż, zmu
siło zarząd P. Z. P. N. na wczorajszem po
siedzeniu zadecydować o obsadzeniu sta
nowiska kapitana związkowego. Kapi ta
nem P. Z. P. N. zostaje odtąd redaktor Ta
deusz Synowiec. Wybór p. Synowca oka
zał się ze wszechmiar szczęśliwy, albo
wiem ceniony ten pi łkarz, uczestnik więk
szości naszych spotkań międzypaństwo
wych i olimpijskich, znający „mąterjał" , ja
k im rozporządzamy, już pierwszym swym 
wyborem drużyny reprez, zdradził wielką 
znajomość rzec::-,-. M, L. 

Ł,ód£-Warszawa 
SpotKanie międzymiastowe odbędzie się w następną 

niedzielę 
Łódzkiemu związkowi p. n. udało się 

nawiązać ściślejszy kontakt ze związkiem 
społecznym i w dniu 30 sierpnia zostanie 
rozegrany międzynarodowy mecz. Skład 
nasz niestety będzie znacznie osłabiony, 
albowiem w tym czasie mistrz nasz gościć 
będzie we Lwowie, gdzie rewizytuje Has-
monea. Z tego powodu Jańczyk i Cichec-
k i , bezkonkurencyjni na swych pozycjach, 
nie będą bral i udziału w reprezentacji. 

Trudną robotę będzie miał kapitan związ
kowy p. Sztencel w ustawianiu ataku. 

Skład reprezentacji stolicy już dziś jest 
ustalony, a mianowicie: Domański, Zoller, 
Czajkowski, Szenajch, Lo th I, Wójc ik , T u -
palski, Lo th I I , Grabowski , Lanko, K r y 
gier. Rezerwa: Wąsowicz, Ecuchowicz i 
Focht (Varsovia). W składzie stolicy bra
kuje jedynie Bułanowa I I . 

Reprezentacyjna drużyna żydowska 
Palestyny w Łodzi 

Wystąpi w początkach w r z e ś n i a 
W uzupełnieniu podanej przez nas we 

wczorajszym numerze wiadomości o per
traktacj i pewnego k lubu łódzkiego i t a -
v l c ą obecnie w stolicy naddunajskiej z 
okazji kongresu sjonistycznego i wszech-
T. Ir .vego związku gimnastycznego dru
żyną „ M a k k a b i " z Te l -Aw iw (Palestyna), 
dowiadujemy się następujących szczegó
łów. 

W imieniu łódzkiego „Hakoahu" per
t raktował we Wiedniu dr. JuIjuse Krausz, 
k tó ry natychmiast po przyjeździe udzieli ł 
naszemu współpracownikowi następują
cych wiadomości: 

Do Polski przyjedzie nie „ M a k k a b i " z 
Te l -Aw iwu , lecz reprezentacja żydowska 
z Palestyny. Przewidywanych j st dziesięć 
spotkań w Polsce. Tournee rozpocznie się 
w^Łodz i w pierwszych dniach września. 
Drużyna palestyńska składa się z amato
rów i grupuje w swym s k ł a i r n wielu ży
dów z Polski. Skład reprez. palest. jest 
nasttenjacy; Zaavi, Akerr. an, Chimoni, 
Slonim, Levumi (Lumek), Mareus, Zele-
wiański, Salaut, W i l so " , Pc*--Jakob, Si
mon. 

L. 
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Międzynarodowy turniej lawn-tennisowy w lodzi 
Rozpoczyna się dn ia 2 wrześn ia na kor tach he lenowskich 

Łódzcy tennisiści po ostatnich sukce
sach w Katowicach, gdzie zwyciężyl i we 
wszystkich konkurencjach i w Krakowie, 
gdzie jedyne pierwsze miejsce musieli u-
stąpić rutynowanym tennisistom zagranicz
nym, będą miel i okazję zademonstrować 
swą wysoką klasę przed łódzką publiczno
ścią, bowiem w dniu 2 września organizuje 
tutejszy klub lawn - tennisowy doroczny 
międzynarodowy turniej . 

Spodziewany jest przyjazd najlepszych 
tennisistów krajowych wraz z Czetwertyó-
skim na czele, k tóry powróci ł dopiero do 
kraju z.Francj i , gdzie odniósł szereg suk
cesów. Sensacyjnie zapowiada się mecz 
Stolarow — Czetwertyóski. 

Ł . K. L,-T. wysiał zaprószenia zagrani
ce, skąd spodziewany jest l iczny przyjazd. 

Rozegrane zostanie mistrzostwo Łodzi. 

Bronić ty tu łu mistrza będzie p. F. Bauer 
z Gdańska. 

Turniej odbędzie się na kortach w He-
lenowie. 

Program turnieju jest następujący: 
GRY Z W Y K Ł E : 
Gra pojedyncza panów o mistrzostwo 

,tn. Łodzi. 
Gra pojedyncza pań o mistrzostwo 

m. Łodzi. 
Gra podwójna panów. 
Gra podwójna pań i panów. 
Gra junjorów (do lat 18-tai). 
GRY Z W Y R Ó W N A N I E M : 
Gra pojedyńaza panów 
Gra pojedyncza pań. 

Gra podwójna panów. 
Gra podwójna pań i panów 

Tennisowe mistrzostwa Polski 
Reprezentacja Łodzi 

Na tennisowe mistrzostwa Polski wy
syła Łódź liczną reprezentację. Paniei 
W ie rą i Ksenia Rychterówny 1 panowie; 
Steinert, Stolarow, Raschig" i Stadlaendcr 
będą napewno godnie bronić barw ł (Iżłi 
z Poznania meldują nam o przyjeździe 
p r . \ : Foerstera i Warmińskiego ^.;;z braci 
Żół towskich; z Katowic pp.: Steiner i M i ' 
zierewicz stanowić będą parę groźnych, 
wsp ' zawodn ików. 

Kraków i Lwów, aczkolwiek pczs na-
nią Dubieńską nie posiadają groźnych kan
dydatów do zdobycia pierwszych nagród, 
przysłać mają również liczne reprezen
tacje. J - . a e m słowem cała el i ta lawn-ten-
nisowa zgromadzi się dnia 26-go sierpni? 
b. r. na courtach Warszawskiego Lawn-
Tennis Klubu w Parku Sobieskiego. 

Polska-Finlandla 
Skład drożyny pulshiBj 

Polski mecz z reprezentacją Finlandj i 
k tóry odbędzie się w Helsingiorsie dnia 
30 sierpnia r. b. ustalony został następu
jąco: Gorl i tz (Pogoń); Gintel (Cracovia), 
Bułanow I I (Polonia); Hanke (Pogoó)r 
Kuchar W . (Pog.); Spojda (Warta) ; Szper-
ling (Crac) ; Ciszewski (Crac) ; Kałuża 
(Crac) ; Loth I I (Pol.); Adamek (Wisła), 

Pardubice-Polonja 
Nadchodzące dwa spotkania znakomi

tej czeskiej drużyny S. K. Pardubice Z 
Polonją wzbudzi ły zrozumiałe zaintereso
wanie. Po miesięcznej przerwie wystąpi 
Polonja w następującym składzie: Gross, 
Czajkowski, Bułanow I I , Loth IV, Loth I. 
Jaglowski, Loth I I , Grabowski, Hambur
ger, Bułanow I. 

Bieg kolarshi „Stadionu" 
Dorocznym zwyczajem w pierwszych 

dniach września redakcja „Stadjonu" or
ganizuje jesienny bieg kolarski na prze
strzeni 25 k im. dla jeźdźców, k tórzy nie 
bral i dotychczas udziału w żadnych za
wodach kolarskich, dając im możność wy
kazania swej sprawności fizycznej oraz 
ujawnienia swych kwal i f ikacj i na przy
szłych kolarzy. 

Dotychczasowe imprezy cieszyły się 
3 ogromną frekwencją wśród zawodników, 
j oraz ustaloną popularnością w środowi

skach kolarskich, to też organizatorzy nie 
bez słuszności przewidują .bardzo liczne 
obsadzenie jesiennego biegu, obliczając n» 
podstawie dotychczasowych zapisów, że 
ilość zgłoszonych przewyższy cyfrę 200 
zawodników. Dlatego też ilość nagróc 
będzie prawdopodobnie imponująca. 

Zawody niedzielne w Pabia
nicach 

Drużyny pabjanickie po ostatnich za
wodach o puhair, zyskawszy dużo na for' 
mie, zdecydowały się na rozgrywki towa-, 
rzyskie z poważnemi drużynami łódzkie-
mi , i tak, spótykaiją się w niedzielę, dni ł 
23-go b. m. o godizinie 11-ej na boisku 
P. T. C ; 

Klub „Turys tów" I — ?ab. Tow. Cyk l . I 
(o godz. 9-cj rano — przedtoecz I I- ich dru
żyn powyższych klubów) i na boisku kl 
sport. „Burza" 

G. M. S. I — K I . Sp. „Burza' L 
Klub „Turystów", jedna z ozołowycD 

drużyn łódzkich pochwalić się może nie
jednym zaszczytnym wynik iem z drużyna
mi zarówno kraijowemi jak i zaigraniczn*-
mi, zaiś P ,T. C. po ostałnich wynikach 2 
B -klasowemi drużynami (z G. M. S. 1:0, 
Zgierskie Tow. Sp. 6:0) ubiegłej niedzieli 
zdołała,, mimo kolosalnego ^pecha", od
prawić A - klasową drużynę „Un ionu" * 
wynik iem 2:2. 

„Burza", po wycofaniu się z zawodów 
o puhar klasy C, stawia dzielnie czoło 
B i A - klasowym drużynom, co widoetz-
nem jest z wyn ików: z „S i lą" 4:3, Ł . T. S. 
G. (komb.) 0:1, „Widzew" 1:2 i „Hako
a h " 5 :1 . . 

Powyższe zawody zapowiadają się nader 
ciekawie i Stanowią clou sezonu sporto
wego nia prowincj i i a miejscowym diruźy-
nom należy się specjalne uznanie za P r 0 ' 
pagowanie sportu przez sprowadzanie <k> 
hrych drużyn. 
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Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7.16 
Wsch. księżyca o g 
Zachód o c. 11*29 
Długość dnls 15.29 
Ubyło dnia g. 1.09 

4.10 

10.17 

Konsulat sowiechi 
w Łodzi 

W najbliższych dniach zotsanie utwo 
rzony w Łodzi konsulat sowiecki, przy 
czem konsulem ma zostać jeden z urząd 
«uków konsulatu sowieckiego w W a r 
»*awie. b. 

• W « _ _ _ _ - _ _ __.. ^ _ _ _ _ _ _ _ 

Na wczoraszym zebraniu kupców postanowiono 
wstrzymać się od zakupu towarów z powodu nieuza

sadnionej podwyżki cen przez przemysłowców. 

Rejestracja służby wojsko 
wej akademików. 

Na mocy polecenia M.S. Wojsk., wy* 
dJtia! wojskowy przy naczelnym komite
cie akademickim wzywa wszystkich stu 
centów, k tórzy posiadają książeczki woj 
skowe lub zostali przeniesieni do rezer
wy nie mając całkowicie wysłużonej służ 
°y wojskowej, do zgłoszenia się do dnia 
15 września rb. w wydziale wojskowym 
w Warszawie, Kopernika 41, pokój 5 w 
Sędzinach urzędowych we środy i piąt
ki od 4—5 pp. w celu rejestracji. 

32 punkty urzędnicze na 
wrzesień. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Departament budżetowy minister-

fatn skarbu zawiadomił wszystkie urzę
dy państwowe, że mnożna na wrzesień 
dla uposażeń urzędniczych wyznaczona 
ostała w wysokości 32 punktów. Doda-
ł e k mieszkaniony pozostaje w normie 
ł a< sierpnia. 

IffATR 

^ A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
. Dzisiaj nieodwołalnie po raz ostatni 
p i ę t n a farsa Iienncquina i Webera 
•<udy mężowie zdradzają" w komcdjo-
x v <- obsadzie. 

^ • Ę C I O T Y G O P N I O W A W Y C I E C Z K A 
SZKOLNA DO PUSZCZY B I A Ł O 

WIESKIEJ . 
,Na początku ferji letnich, klasy szósta i siód-

jj1* gimnazjum żeńskiego Eug. Kryglcrowej, w 
C zble około 50 uczenie, pod kierownictwem 

B t < ) . . przyrody p. Nikołajczukowej odbyły wy-
e-zk t przerodnlczo-geograficzną do puszczy 

l a'°wleskiej. 
Uczennice po nazbieraniu różnych cieka

c h okazów przyrodniczych i mile spędzo-
y , « czasie, w tym starym zakątku Potski. gdzie 

, danych czasach odbywały sio Iowy kró-
c>Vskfe. wróciły do domu koleją, zachowując na 
,' u*szy C 2 a s miie wspomnienia o puszczy bia-
, 0^ieskicj. 
^ Najęty zaznaczyć żć gimnazjum p. Eug. 
J -̂lerowej jest pierwszą polską uczelnia żeń-

która odwiedziła puszczę białowieską. 

W O _ f l _ S f t . _ ^ ^ 

W ŁODZI 

PLAC DĄBROWSKIEGO 

OLBRZYMI 
CYRK MENAŻERIA 

COSSMY 
T Y L K O K I L K A D N I ! 

Codz. punktualnie o godz S-ej wiecz, 
WIE . .K IE P R Z E D S T A W I ; : N I A ! 

Ś W I A T O W I ATRAKCJEI 

R e w i a l u d ó w 
oraz 

T r e s u r a dz k ch z w i e r c ą t . 
Cidz, o wledzame m.naźerl' i kar
mienie zwle^ąi od od/lny 10—1 p p 

W niedziele 2 ń\n przedst wieo. 
O-Rodz. 3.30 non fdz-eci do la 10-cm 

, •— pla< ą polowe) i o godz. 8 wiecz -
Blleiy sprzeda e kasa cvrku 

Pr?eds'awi.ma o1hy»ala s*e r>e? wz.<ie-
•lU na -irtf-orle 

W związku z zarządzeniem władz 
centralnych w sprawie importu do kraju, 
odbyło się wczoraj w stowarzyszeniu 
kupców i przemysłowców województwa 
łódzkiego (Piotrkowska 10) informacyj
ne zebranie kopców. 

Po zagajeniu zebrania przez wicepre
zesa p. Frejl icha, dyrektor stowarzysze
nia p, Baruch wyjaśnił zebranym treść 
rozporządzenia w sprawie importu i 
wskazał że w pierwszym rzędzie ogra
niczenie dotyczy ar tyku łów luksusowych 
a pozostałe będą mogły być sprowadzo 
ne do kraju jedynie za zezwoleniem mi 
nisterstwa przemysłu i handlu według 
ustalonego kontygentu, k tóry n i . może 
przewyższać ilości wwiezionej w tym sa 
mym okresie w roku ub. Ty lko do dziś 
wieczór importerzy mogą składać sto
warzyszeniu deklarację na wwóz przy
czem muszą dołączyć dokumenty jak 
faktury, zamówienia ftp. stwierdzając 
również że deklarant jest rzeczywiście 
importerem i tę ilość sprowadzał do kra
ju również dawniej. 

Deklaracje te będą w stowarzysze
niu rozpatrywane przez specjalną korni 
sję i zostaną przesłane do ministerstwa i 
central i kupieckich. 

Podczas dyskusji nad tą sprawą wska 
zywano na luk i w rozporządzeniu, gdyż 

cały szereg ar tyku łów pierwszej potrze 
by został opuszczony, wobec czego do 
magano się interwencji stowarzyszenia. 

Wskazywano również i na to że 
wskutek wojny celnej z Niemcami nie 
można sprowadzać niektórych ar yku 
łów. które gdzieindziej kosztują o 100 
proc. więcej. 

Jednak członkowie zarządu wskazy 
wal i że kupiectwo musi ponieść pewne 
ofiary i pomóc rządowi w walce z Niem 
cami i ewentualnie wstrzymać się z im 
portem niektórych ar tyku łów. 

Postanowiono że poszczególne sek 
cje ułożą spis pominiętych w rozporzą
dzeniu ar tyku łów i prześle się je w me 
morjale do ministerstwa. 
Przy omawianiu obecnej sytuacji kupcy 
zarzucali przemysłowcom nieobywatei-

sk'c stanowisko z powodu podwyższa
nia cen i zmiany warunków kupna i 
wzywano k u p i . c S i o do wa l k i z przeiuy' 
s łowcami przez wstrzymanie się od za 
kupów sezonowych, aczkolwiek inni 
wskazywali że z tego powodu kupcy nie 
będą mogli wykupywać Swych weks l i . 

Ostatecznie postanowiono że s tówa 
rzyszenie zwoła zebranie wszystkich k u 
pców bez względu na stowarzyszenie do 
którego należą i sprawa ta będzie osta 
teczpie zadecydowana. b. 

Zuchwały nni n i m i e i i e łask im. 
Bandyci zrabowali 3000 złotych pod groźbą rewolwe

rów, poczem wrzucili domowników do piwnicy. 
W nocy z p iątku na sobotę we wsi 

Czortów powiatu łaskiego miał miejsce 
zuchwały napad bandycki w celach ra
bunkowych. 

O godz. 1 po północy do zagrody go
spodarza Michała Adamcza zakradło się 
trzech uzbrojonych w rewo lwery bandy 
tów którzy widocznie dobrze oriento
wali się w sytuacji gdyż w pierwszym 
rzędzie rzuci l i psu podwórzowemu ka
wał zatrutego mięsa i w ten sposób uni
knęli alarmu. 

Zatruwszy psa bandyci po drabinie 
dostali się na dach domu, a stamtąd przez 
otwór do mieszkania Ad_mcza, gdzie ste 
roryzowal i 6 osób, żądając pod groźbą 
śmierci wydania pieniędzy i kosztowno
ści. 

Adamecz oświadczył bandytom że 
jneniędzy nie posiada, lecz nie uwierzo
no mu i wrzuciwszy całą rodzinę do p iw 

nicy, rabusie przystąpil i do rewiz j i roz
bijając skrzynie i szafy. 

Po długich poszukiwaniach udało się 
bandytom znaleźć pod podłogą ukryte 
3000 złotych oraz 200 rubl i w złocie, któ 
rc sobie zabrali, pocaem spakowawszy 
iezcze ki lka sztuk garderoby, bandyci 
urządzili sobie kolację, korzystając z ob
ficie zaopatrzonej komory. 

Po libacji zbóje kolbami rewolwero
wymi pobil i dotk l iwie Adamcza za to 
że nie wskazał im swej k ry jówk i gdzie 
przechowywał pieniądze, poczem zabili 
gwoźdźmi piwnicę i spokojnie znikl i w 
cieniach nocy. 

Dopiero nad ranem policja uwolni ła 
rodzinę Adamcza z niewygodnej sytuacji 
i puściła się w pogoń za bandytami. 

O napadzie zawiadomiono również 
urząd śledczy i pierwszą brygadv urzędu 
z psem policyjnym ,.Lordem" wszczęła 
pogoń za bandytami. b. 

O twar te w pierwszej połowie roku 
bieżącego przez polsko-amcrykaf iski ko 
mitel pomocy dzieciom dwa zakłady dla 
leczenia dzieci jagl icznych w Warsza
wie i w Śremie, mieszczące ogółem 2M0 
łóżek zostały już ca łkowic ie zapełnione 
— dalsze przy jmowanie dzieci chorych 
musiało wic*, nyć wst rzymane. 

Tymczasem napływają do komitetu 
dalsze liczne zgłoszenia dzieci, dotknię
tych jaglicą, z Warszawy , z Łodz i , z Po 
znańskiego z kresów, które nie mogą 
być zaspokojone. 

Komitet zamierza narazie powięk

szyć zakład jagl iczny w Warszawie 
przez oddanie do dyspozycj i dalszych 
140 łóżek. O sumy niezbędne na remont 
i urządzenie komitet zwróc i ł się do ma
gistratu m. st. Warszawy , k tó ry umie
ścił dotąd w zakładach komitetu około 
100 dzieci warszawskich. 

Należy mieć nadzieję, żc prośba pol-
sko-amerykańskiego komitetu pomocy 
dzieciom będzie przychyln ie załatwiona 
przez prezydenta m. Warszawy p. Ja
błońskiego ze względu na usługi oddane 
dzieciom stol icy przez instytucje komi 
tetu. 

Zniżki ko'e'owe do uzdrowisk nie zostały cofnięte. 
Polski związek zdrojowisk, uzdro

wisk i kąpielisk morskich donosi ponów 
nie, iż koleje państwowe stosują w dal
szym ciągu bez najmniejszych ograni
czeń rozporządzenie, przyznające kurac 
jusznm i; letnikom poszczególnych krajo
wych zdro ; owisk, uzdrowisk i kąpielisk 
morskich 66 proc. opustu w cenach bi le
tów przy powrocie do domów 

Ministerstwo kolei żelaznych rozsze 
rzyło nawet obecnie w myśl wniosku 
polskiego związku zdrojowisk, uzdrojo-
wisk i kąpielisk morskich, listę zdrojo
wisk, korzystających z .u lg wspomnia
nych w ten sposób, iż wciągnęło na nią 
również zdrojowisko Mi łowody , woj. 
poznańskiego. Dla zdrojowiska tego wła 
ściwą stacją kolejową są Obornik i , 

Ze sportu. 

Hakooti (Graz) ^ ł . K. S. 1:0 (i:fl). 
Przebieg g r y drugiego dnia, r ów 

nież należał do niezbyt c iekawych. 
Wprawdz ie Hakoah pokazała w pierw 

szych minutach adną grę, lecz ulewny 
deszcz przerwa ł ich „demonstrację". 

Ł.K.S. wys tąp i ł do g r y bez Durk i , 
którego miejsce zajął Gałecki i z Ottem 
na środku pomocy. 

W p ierwszych minutach Hakoah gó
rując nad przec iwnik iem energiczną l i -
nją swą, stale zagrażając ich bramce. 

Powol i jednak Ł.K.S. w y z w a l a się 
z jarzma i przeprowadza owocne ataki . 

Jedyna bramka dla naszego mistrza 
pada z rzutu karnego, strzelonego przez 
Cyl la. Sędziował p. Fiedler. 

S Z T U R M — H A K O A H . 
Wobec tego, że drużyna Hakoah w y 

cofała się z gier o puhar, przyznano 
Szturmowi valcover z dwoma punkta
mi i rezul tatetm 3:0 na swą korzyść. 
HASMONEA—Ł.T.S .G. I I i I I I 2:1 (0:1). 

Przedmecz spotkania Hakoah — Ł . 
T.S.G. 

Hasmonea zyskała zasłużone z w y 
cięstwo nad s łabym technicznie prze
c iwnik iem. 

Do pauzy prowadzą zwyciężeni 1:0 
na swą korzyść. 

Sędziował b. słabo p. Wardynszk ie-
wicz. 

Ł.K.S. n — UNION I I 13 :1 . 
Silna przewaga b. ru tynowanej dru

żyny Ł.K.S. I I , k tó ra zwyc ięży ła swego 
przeciwnika wyn i k i em reko rdowym. 

Sędziował p. Rakowsk i naogół do* 
brze. 

Przed zawodami Łódź — 
Warszawa. 

Jak się dowidujemy, skład teamu 
warszawskiego na zawody z Łodz i u-
legł ponownej zmianie na niekorzyść 
I przedstawia się następująco: Ak imow, 
Czyżewsk i , Bu łanow, Admrowicz , Śl i 
wa , Szenajch, Tupalski , Grabowski . 
Łańko, Luksemburg I I , Kryg ier . 
Z Polski 

P A R D U B I C E — P O L O N J A 5:3. 
Warszawa, 23 sierpnia. 

W drugim dniu czesi pokazali grę c-
v lele ładniejszą, niż dnia poprzedniego, 
w czem m dzielnie sekundowali gospo
darze. 

Pierwszą bramkę zdobywa Polonja 
przez Kryg iera . W hcwi lę potem goście 
wy równu ją . 

Gra staje się o twar tą i obfituje w cle 
kawe momenty. 

W 25 min. wo lny dla Polonji pewnie 
zamieniony przez Grabowskiego na 11 
bramkę. Czesi wy równu ją w identycz
nej sytuacj i przez Rulego, k tó ry w y k o 
rzystuje błąd Grossa. 

W k ró t km czasie goście zdobywają 
jeszcze dwie bramki . 

Po przerwie tempo wzrasta, gospo
darze za wszelką cenę pragną w y r ó w 
nać. Rzeczywiście w 30 -min. strzela 
Loth IV 3 bramkę dla swych barw, lecz 
z zamieszania po kornerze Polonji — 
czesi ustanawiają rezultat 5:3 na swoją 
korzyść. 

Sędzowal dobrze p. Jerzy Grabów-
el{ j 

Z A W O D Y L W O W S K I E , 
L w ó w , 23 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym rozegrała I d ru
żyna Pogoni dwa mecze: przed połud
niem z Wis łą (Kraków) , popołudniu zaś 
z miejscową Hasmoneą. Dowodzi to ka 
rygodnej lekkomyślności zarządu Pogo
ni, k t ó r y przemęcza graczy, co musi się 
odbić ujemnie na formie naszego mistrza 
na k t ó r y m wszak leży obowiązek repre 
zentowania naszych barw. 

Gra z Wis łą stała na wysok im por 
ziomie. bramki s t rze l i l i : Kuchar, Oar-
bień i samobójcza Kot larczyka. Dla W i 
s ły Reyman. Ostateczny rezultat 4:1 
(2:ii) dla Pogoni. 

Po południu skład Pogoni osłabiony 
brakiem Wacka i Szabakiewicza u y c h o 
dzi na remis 3:3 (1:0) z Hasmoneą Dla 
Pogoni bramki strzelają Garbień, Ur ich 
i Bacz. Dla f iasmonei Steurman 2 i Koch 

FuNiezności znacznie więcej ri'ż rano. 
Z A W O D Y K R A K O W S K I E . 

K raków. 23 sierpnia. 
W spotkaniu Makkabi — Jutrzenka, 

z w y c i ę j a pierwsza w stosunku 1:0 (0:0) 
7 a w c d v między Cracovią a . i rugo-

khis^wa Śpartą zakończyły się dwucy -
f rowem zwyc ięs twem Cracovj i , która 
decydującej przewadze zwycięża 10.0. 
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KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
A L F R E D A P A S Z K I E W I C Z A , Ł ó d ź , u l . T a r g o w a 5 5 . T e l . 13-13. 

Zapisy na drugi Kurs rozpoczynający się 15,sierpnia r. b. i^&^iii^^S 

Dziś zupełnie niezwykły 
rewelacyjny program! 

Film XXI stulecia! Obraz z przyszłości kinematograf ji! 

E L U D Z 
Futurys tyczny d r a m a t w 10 wie lk ich ak tach . 

W rol i g ł ó w n e j a k t o r 
f rancusk i , c z a r o w n y 

• m u w w •» • B mmw B a n wm B 

r i ^ S S GEORGETTE LEBLANC 
N i e b y w a ł e dekorac je s t y l o w e , fu tu rys tyczne . K o s t j u m y w y t w . Paul P o i r e t 
O r k i e s t r a symf . p o d dyr . L. K A N T O R A . C E N Y MIEJSC O D 1 Z Ł O T E G O . 
Sala mech. wentylowana i ochładzana P o c z ą t e k o g. 5 - e 1 p.p 

Dziś i dni następnych! 

SESSIJE HAYAKAWA, MIA MARA 
Tajemnica czarnej róż< 

w w i e l k i m 12 ak t . 
p r o g r a m i e p. t.: 

U R W I S - D Z I E W C Z Y N A Y S S f & s ? - ™ 

d r a m a t z życ ia 
j a p o ń s k . w 6 a k t 

O r k i e s t r a p o d k ier . A. C z u d n o w s k i e g o . Początek o g. 4-ej ostatni seans o 10-*). 

U J i 8 
z windą, telefonem, centr. ogrzewaniem i widokiem na park 
Kolejowy d o o d d a n i a z a r a z wprost od gospodarza. Bliższych 

wiadomości udziela administracja Hotelu „Polonia-Palace". 

S«g*XKX>tX>tXXXXXX«XX 

id 

J. MalcHrz&kflWBy i A. RoiIołklBwIci-Skriyohowsklgl 
(dawniej St. Rajskiej) u l . Sienkiewicza 37. 
Ewami'y wstępne dn. 1 i 2 września o Rodzina 9 ej rano 

Lekcie rozpoczną się dnia 3-go września. 
Zapisy uczenie przyjmuje kance'arja szkoły codziennie 
od 9-ej do 12-ej. Dla uczenie słatwh z polskiego t łac ny 
342-8 lekcje zbiorowe. 

Dyrektorka: I. Hoziołkiewlcz-SkrzyDjkuwsKa. 

Kupuję używane 

liiiifiBjii 
znanych systemów. Adolf Gold 
berg, Andrzeja I. Telefon 37-54. 

umeblowane w centrum ewent 1 duły 
z prawem korzystania Kilka godzin 
dziennie z poczekalni dla samotnei LE
KARKI nie wyiej 2-go piętra. Oferty 
z podaniem ceny do ajdm. pisma sub 
.Samotna lekarka'. £461 

Dr . m e d . 

" i m m i in Ni Z;i 
telet. 40-26. 

>nec|alisla diorón 
skórnych 1 wene 

ycznych Leczenie 
^wiatlem (Lamp* 

Kwarcowa; Przy i-
mujt od 8 do 9.30 
od 4 i pól do * w 

1 
G d a ń s k a 42 -
Choroby s i o m t 

w e n e r ' , « n c 
t'uyjmuie od 12— -

do i i S— H 

LeHa Hamu 
S. Ijflir 

iiiiLiiki 
G ł ó w n a 3 1 

P O W R 6 C LA, 

z dobremi swladect 
wami poszuKlwaay. 

i.Pliblis-h 
tSOralOW 10 

2 pokoje umeblo
wane, ewentualnie 
ieden duły z obia 
dem przy rodzinie 
na Piotrkowskie i 

między ul, Nawrot 
i Górnym Rynkiem 
Okrly sub „L. E." 
do adm, ,11. Repu 

bi ik i \ • 

Choioby nerwowe 
' umysłowe. 

IflKAZJAI Samo-
" chód 4 osobowy 
do sprzedania ż'a 

1200.- zł. Wiado
mość uL kilińskie* 
go 115 

tudzieniec lx let"-
z 4-klasDweni 

wykształceniem 
(chrzęść /, pos'UK'i" 

ie lakietkolwiek 
pracy. Wymagał'* 

u dozorcy.|h skromne. Oleriy 
8523isut> .Naiyrhmial'" 

poszukuję panny 

Godziny przy ęc 
od c~5. 

Or. med 

l. PryftulsU 
Chorony - . 'X I I I . ' 

włosów weneryc/ 
ne moczootciowe 
ileczenlr swi ilłen 
l.ampa kWarcow* 

of otnieinarr 
Konttjena. 

- a w nazjta SS 
Teleton Nr 25-38 
'riyimuje od 9—2 

• od 5 - 8 
Dla pań od 4—5 

izraejitki tb) wy 
chowaniu dwojga 

d *ieci jednocześni* 
p i >r. by serca, di , e!*aimowania się gos-

«"'du poKatnowe 'P o d f , Mtwem. OfertJ 
go. ne wów, cukrzy.f^adać Lipman. Po-
W. anrełyzm: as ma '"dniowa 80, fabry 
i Lec<mca „Salus- ra ponczoeb. 458-2 
Iraków. Szu|sk|ego 

3wuch inteligent
nych panów lat 

|3*, ebeą się zapo 
znać z paniami w 

wieku 20-00 lat'{J 
wdówki i izr.alitkiT 
niewykluczone 

[floirzebny jest chło 
T piec nięmasiole 
ni d.j praktyki Z 8 ' 
Kład cukie niezy 

Chłodna I I 83-3 

|olrzebna dziew
czynka, izraelilk8 

0- do pomocy w i03' 
ferty do .11. Repu-j podarstwn-. Trau-
bliki" pod .Bardzo gutta 5. mieszk. '• 
dobry , 8408 8491 

•• Prenumerata•• = wraz z ilusu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panoia-
II IKtM WRIloI nT inkHM" ^ Ł o d z l 4 z ł ' 2 0 Sf- miesięcznie. - Z amieicowa ..IlUiirUWflDei ItepiiDHKl 5 tl 20 gt. miesięcznie.-~Zagranicą 7 zł. 20 m.esieczn 

Odnoszenie do domu 30 grószv miesięcznie drozei 2a 
lustrowana Republika" i „Express Wieczorny l;.c,-nic z odnoszeni™ oo domu zt f.rji 

Ogłoszenia: £wYC2AJNS: 8 i"i t * wiersz .mli n«u n siun.r u izsaiu. M I cKSJ l i ł j ui t» wit< 
n,l na sttome 4 sri,Uy) M2;<!OLJ3l MAOSit.A^i Ą za w.en/ mil {„ , "pai«Y 
/.aręczynowe i zasluo. oo tekście 1J złoiy. Zamieiscowe o 30 proc Zagraniczne n 100 pro< 
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